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W t Z • Od k h" • ' • t rzyńcę hitlerowskiego w stanie całkowitego ys awa iem zys anyc ta. ZUJe sw1a u spustoszenia. Na prastare ziemie powrócili 

lb d b k l k 1 d 
prawi gospodarze. W ciągu jednego trzechle· 

O rzym1· oro e p--·acy po Q I~ '°"0 u u cia zaludniło z.em.ie Odzyskane 5,5 miliona 
.IL ~ ,._9 Polaków. Dziś tętni tu pokojowa praca. To, co 

WROCŁAW (PAP). - W dniu 21 lipca 1948f' ministra Kościńskiego. Podcza-s zwiedzania, Na mównkę wchodzi generalny komisarz ~ngis ~ł;iżyło wojnie i stanow,iło. bazę agresji 
roku. w przeddzień 4-ej rocznicy Lipcowego nad terenem Wystawy odbyły się efektowne Wyslawy wiceminister Ko. ściński, który po po~ jest d.zJ.s tere.nem pracy. dla pok<JjU, dla Odro-
~amfestu PKWN, prezydent R. P. Boles~aw pop.sy l<Jtnicze. witaniu dostojnych gości powiedział m. in.: dzen1a Pol~1, d~a <Jdbu.dowy Europy. . 
Bierut dokonał otwar~ia Wystawy Ziem Odzy·t Po śniadaniu o godz. 14-ej Prezydent Rzecz- „Przed trzema laty na Ziemie Odzy;;kane, W zak~m~emu konu~c:rz .Wystawy. wyr?z1ł 
skanrch we Wroclawm. pospolitej, członkowie rządu, korpus dyploma· zroszone obficie przelaną we wspólnej walce ł P'.Z~k?n~1e: ze ohok m1honow Pola.kaw row-

Wystawa obraz~je 3-lelni wysiłek całego tyczny oraz zaproszeni g.oście przy dźwiękach krw:ą zolnierzy polskich i radzieckich, która I mez i hczm c:udzo.zi.e.mcy zwiedzą ~.s~ą •Ny· 
rw;odu w odbudowie i zagospodarowaniu Zwm ·hymnu narodowego zajęli miejsca na 6pecjal- scementowała w nierozerwalne braiterstwo bro stawę, uczą~ ~;ę cemc naszą pracę i JeJ pozy-
Oc.zj'skanych. l nej trybunie, umieszczonej na dziedzińcu głów ni wolnych na:Qdów, przybyły nielicwe grup-1 tywne wyrnk1 . 

. O godz .. 10.30 przybył Prezydent Bolesłavq nym pod iglicą, gdzie odbyło się oficjalne o- ki pioni-erów, którzy postanowili przywrócić Następnie przemawiał premier Cyrankie· 
Bierut - witany przed wejściem na Wystawę' !warcie Wystawy Ziem Odzysk<Lnych. polskości ten kraj, pozostawiony przez barba· wkz. 

r il • r c n • przez generalnego komisarza Wystawy w:ce-1 
m'.n!6tra Kościńskieg<J. Obywatela Prezydenta 
oczekiwali u wejśc:a na Wystawę: prem;er 
Cyrankiewicz, w.cepremier Korzycki, wicemar I 
szalek ZB.mbrowski, wicemarszałek Szwalbe, 1 

marszałek Żymierski , min. Minc, min. Dąbrow· 
ski. min. Dąb-Kocioł, min. Radkiewicz, min. Ra 
bmowski, min. Szymanowski, min. Skrzeszew­
ski, min. Osóbka-Morawski, podsekretarz 6ta­
nu Berman, wicemin. Obrony Narodowej gen. 
Spychalski, wiceministrowie: Tkaczow, w:told, 
Glueck, Dubiel, wicemin. Chajn, wicemin. gen. 

.gra i a. poko· 
Pr t:emówienie pre·~iera tow. Józefa Cyr~n~ ew!cza na otwarc:u Wystawy 

w Europ· 
Ziem Odzyskanych we Wlrne~awiu 

Jaroszewicz, s ekr. gen. MSZ Wierbłowski, min. WROCŁAW PAP. -Obywatelu Prezydencie! 
pełn. Grosz, dowódca lotniczych sił zbrojnych Obywatele ministrowie! Szan<>wni goście! 
gen. Romejko, d-ca sił morskich kontradmirał Cztery lata temu 22 lipca 1944 roku, czołów­
M0\1uc.zy. W towarzystwie min. Dąb-Kocioła ki zwycięskich wojsk radzieckich i polskich 
zna i dawał się przybyły z Pragi _ czechoslo- wkroczyły na polską e:ie1I1ię. Tam, gdzie stanął 
wacki minister rolnictwa Juliusz Duris. P'rezy- żołnierz-osw'Jbodziciel, natychmiast wyrosła pol 
dcn! Bierut przywitał się z przedstawicielami ska władza państwowa. Ale była to już inna 
korpusu dyplomatycznego, którzy przybyli do władza państwowa, niż ta, która odeszła stąd 

I" 'v\frocławia specjalnym pociągiem, a następnie w roku 1939. 
uclal się do pawilonu „Czterech kopuł", pny Po raz pierwszy w dziejach polski, w ·wyniku 
d wię/\ach fanfar orkiestry górników. zwycięski~j wojny ludów ,„ wolność i demokra 

Następni~ prezydent R. P. w otoczeniu cje do głosu doszły masy ludowe. Władzę z rąk 
c1łonków rządu i korpusu dyplomatycznego w najeźdźcy wydartą, przejmowali od razu przed­
ciągn 2 godzin zwiedzał pawilony wystawowe, stawiciele ludu. Na pierwszym skrawku wyzwo 
oprowadzany przez komisarza Wystawy, wice lanej ziemi polskiej powstał Polski Komitet 
~--:•••-Ell-lll!:ll ___ IDl_llllllimml:ll!I Wyzwolenia Narodowego, rzecznik praw i inte 

Foster aresztowan I 
resów mas pracujących, biorących na siebie od 
powiedzialność !la ~osy narodu i państwa pol­
skiego. Polski Komitet WyzwoJenia Narodowe­
go był widcmym znakinm„ że Polska test zno-

Sta11 zdro-wia 

wu wolnym l niepodległym państwem suweren' Nie był jednak dzień 22 lipca 1944 roku 
nym, rządzonym przez polską władzę. dniem wyzwolenia całej Polski, bo dzieło wy-

Ale Po~sk.i Komitet Wyzwoleni•a Na~odowe- z"."ol~11. P')lski dopełniło się dopiero tu, na 
go był nie tylko narzędziem wyzw<>len1a nara- ZJemi.asR. Zachodn:ch, gdy ostatni żołnier2 nie 
dowego. Był ró~ież narzędz.lem wyzwolenia ~ Qdrzucony został za Odrę i Nysę. Pol­
spo_tecr..nego polskich mas ludowyc~ i p~okla- ski Komitet Wyzwolenia Nar'Jll.owego - suwe­
muJąc prawo narodu polskiego do niezawtsłego renna władza Odrodzon~j Polski - proklamo­
bytu państw.(\wego, pro~lamowat ró~mocześnie wał bowiem niezwłoczn:e prawa narodu pcl­
prawo polskiego robotnika, pracownika i chło- skiego do ty~h ziem. Prawa. te uznill natych-

a do ziemi, f~bryk, ki'Jpalń i wszystkich bo- miast nasz sprzymierz~niec - Związek Ra-
gactw. które st~ w naszym kraju zmddują. dtlecki i wojsko P"'lslde w braten!ihn soju-

W ślad za niewolą niemlt:cką zniI{ła z zie- szu z armią radziecl.;:i, szło w ormiu zadelych 
mi polskiej nl~wola kapitalistyczna i obszarni- bojów aż po Odrę I dalej do Iterllna, by za­
cza, znikły więzy, tamujące swobodny rozwój tknąć zwycięskie szldlldary sprzymi<)rz~nych 
narodu polskiego. Dlatego dzień 22 lipca jest l!rmii nad ruinami zdai.1 ·lej stolicy Trzeciej 
w Polsce Ludowej świętem podwójnym - f ·OCZ Rzeszy. 
ndcą odzyskani~ . niepodległości. utraconej I wtedy dopiero cała Pohka była wolna. 
przez rządy kap1ta11styczno-obszarnlcze i rocz- W tym ostatnim boju o naszą wolność i o 
nica rewolucji .ludowej, która nam tę nie:-i<'·Uc ostateczne zT1iweczen1e hitler'Jwskiego panowa 
gI·ość p,rzywróclła.. nia, wyrąbał granicę na Odrze i Nys•e na ~ze-

le wojska polskiego gen. Karol Świerczewski 
i słuszną jest rzeczą byśmy w tym dniu, w któ 

w USA T I • tt • ' rym święcimy wolność, złożyli hołd pamięci og la I ego żołnierza-rewolucjonistv. co 011 się na tylu 
frontach walki z faszyzmem i hitleryzmem, od 

. RZYM.(PAP_.). Biuletyn o zdrowiu Palmiro Togliatti'ego ogłoszony w środę Hiszpanii aż po Berlin. 
stw1erdz. a .• ze. og_olny s_tan chore. go polep s_za się w dalszym ciągu. Miejsca zapał· Postać gen. Swierczewski.ego najlepiej mo· 

przez 

TRUMAtłA 

NOWY JORK (PAP). - Komitet arodowv 
l"omunistyc:z.nej Partii Ameryki opublikował o-­
świadczenie, w którym podaje do publiczne.i 
wiadomości, że przewodniczący Komitetu Na­
rodowego Komunistycznej Partii Ameryki, Wił 
liam Foster, sekretarz generalny Komitetu Na­
rodowego Dennis oraz szereg innych członków 
Komitetu zostali aresztowani. Aresztowani zo­
stali również: członek Rady Mieiskie1 Nowego 
Jorku, N. Javis, sekretarz wydziału Zwiąlków 
Zawodowych, Williamson, sekretarz wvdz1ału 
organizacyinego ,Winston oraz inni wybitni 
'działacze Partii Komunistycznej w Ameryce. 

Nominac· 
WARSZAWA. PAP. W dniu święta Od-1 

rodzenia Polski - na wniosek ministra 
Obrony Narodowej marszałka Polski Mi­
chała Żymierskiego, zarządzeniem prezyden 
ta Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta zo­
stali mianowani generałem brygady: plk. 
Cepa Heliodor ur. 29. X. 1895 r. w Mie: :Jlrn 
wie, płk. Habowski Stanisław ur. 28. III. 
1895 r. w Nowym Sączu, płk. Herman Fran 
ci10zek ur. 30. X. 1904 r. w Sta11.isławowie , 
płk. Kuropie::;ka Józef ur. 25. V. 1904 r. w 
Jedlni, płk. Luśniak Eugeniusz ur. 8. XII. 
:1892 r. w Przeworsku, płk. Okęcki Stani­
s!aw ur. 31. XI 1908 r. w Szczypiornie, płk. 
Romiszewski Brunon ur. 3. XI. 1892 r. w 
J{udryńcach. 

Pułkownikiem: 38 oficerów. 
Podpułkownikieml 221 9Jicerów. 
Majorem: 502 oficeróW'. 

W t d I że 6ymbolizuje charakter tej nowej Odrodzo· 
n.e zmmeJSzaJą się. 1eczoram1 wys ępu Je w a szym ciągu gorączka. Rany goją nej Polski i Jej odrodzonej Armii, która naro-
stę bardzo dobrze. Biuletyny o stanie zdrowia chorego nie będą już ogłaszane co· dziła się z ducha najlepszego polskiego pa·. 

dziennie,. lecz tylko w razie potrzeby. . . . (Ciag dalszy na str. 2-ejJ 
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d francu ki w obronie • I repu br 
domaga się powołania rządu ocalenia n i·odowego 

P~RY~ P~\~. - Komitet Centr~lny Pa.rtii K~, „Ogólne ~·1;.zad~wolenie mas ludowych wy- państwowi i klasy średniP. m~ją d"Jść polityki 
mumsty ,zneJ 1 parlamen.tarn_a fr~k.c1a tej partii wołało roHłild i upadek rządu Schumana,\ nędzy i ruiny gnębiące) icli i nie tro::z.c:::ącej 
wydały odezwę następująceJ tresc1: Mayera i Mocha. Robotnicy, chłopi, urzędnicy I się o interesy republiki. 

Andre Marie twor·zy rząd we Francji 
. P ARYż. PAP. Przez cały wtorek oraz w 
~rodę rano prezydent Republiki Francu­
skiej Vincent Auriol konferował z przed­
stawicie~ami partii politycznych .w celu wy­
:1ao:::;"ma kandydata na premiera rządu 
ll'~ nc11f:kicgo. 

w wo isku 
Kapitanem: 729 oficerów. 
Porucznikiem: 2.763 oficerów. 
Podporucznikiem: 1.611 oficerów. 
Chorążym: 398 podoficerów. 

Korespondent Agencji Reutera wyraża 
przypuszczenie, że wybór prezydenta pa­
dnie na przedstawiciela partii radykalnej. 
W paryskich kołach politycznych wymienia 
się nazwisko dotychczasowego ministra 
sprawiedliwości Andre Marie członka partii 
radykalnej jako kandydata, mającego w 
te.i chwili najwięcej szans. 

P ARYż. PAP. - Prezydent Auriol po­
wierzył ministrowi sprawiedliwości w rzą­
dzie Schumana, radykałowi Andre Marie -
misję utworzenia nowego gabinetu. 

I Marie przystąpił natychmiast do rozmów 
z przedstuwiC:ielami partyj politycznych. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Debata nad niedostateczną redukcją kredy­
tów wojskowych podkreślHa przede wszyst­
kim brak prawdziwej doktryny <Jbrony narodo 
~ei. wśród ludzi J ugrupowań polityoznycb, u­
s1łuJących poddac Francję wymaganbm impe­
rialistów amerykańskich, co grozi wciągnię­
ciem kraju w nową katastrofę. 
Rząd przestaje istnieć w chwili, kiedy napię 

ta sytuacja międzynarodowa WY>vołuje żywe 
niezadowolenie wszystkich Francuzów, miłują 
cych wolność i pokój. 

Jednos tronne uchwały konferencji lond,·"ń­
skiej ratyfikowane przez zgromadzenie nara· 
dowa niklą większością 8 głosów, wydają spo 
dziewane rezultaty. Zamiast bezpieczeństwa· i 
odszkodowa11 dla Francji, sojusz z Niemcami 
zachodnimi i bieg w nieznane za podżegacza­
mi wojennymi. 

Francuska Partia Komunistyczna uważa, że 

i•a li enac•e włosk1•m jMt jeszcze możliwe. obranie innej drogi oraz ' ro 11stanowicnif' demokratycrnej i rrko1nwei po-
'· lityki francuskiej, <Jpartej na kisłym wzestr;ie 

-' tum ' f • • dl d G ., ganiu niezależności narodowej. W tvm ·celu 
D~v ·yo IlleU llOSCI a e aSfJel."I ego konieczne jest utworzenie rządu uriii demokra-

RZYM PAP. - IN sc>ndde rozpoczi:ta się de 
bata nad wnioskiem o votnm ni<?ufnośd dla 
rządu, złożonym pr7P? senatora Ter•(Jr;n.'Pgo 
w imieniu 16 senatoiów frontu naly<hmido;t po 
dokrnaniu zamuhu na Toglialti'ego. 

Jako p;erw<zy przemawiał komunista Scocci 
marro, klary oświaclczył m. in.: „Zamach na 
Toglialli'ego oraz spontaniczny wybuch gnie­
wu ludu stworzyły pewne zmf11nv w aytuacll 
,polltycznej Wlocb-

Dzień I 4 lipca może oznaczać początek no· tycznej, mającego zaufanie mas pracu iqcych 
wej fazy politycznej we Włoszech". i ludu, opierającego się zdecydowanie na na-

Scocciamarro zaznarzył, że opozycja zar:rn· rodzie, w celu wpr-iwadzenia w życie progra· 
ca w piern•szym rzędz!e rządowi .kroc-t.en!e po mu ocalen10 narodowego. 
linii . ar;tykomu~istyczne_i. ~możliwianle ~~ro: Francuska Partia Komunistyczna wzywa ma 
r!ze:i.a 1 . rozWOJll organizaC)i faszystowskie.n ~I sy pra.cu.iące wszystkich republikanów i pa· 
-;tw11izame atmosfery polity<'znej, w której mo tr.iotów do wzmoc-nien.ia jedności działania w 
żliwe było jawne wzywan'e do nonełnlema za celu daniA, ,P~cji n:ądu, ~t6re.ao 3st'i ocze~ 
machu na To9Uatti'ego , kuja". - ""'~ 



Str. 2 861 JN -- ----~~-~ 

o 
Da ńcz . lózeh vra rew 1cza . ~ otw.uc ·u W stawy Xia in o~~vsk ycj1 

(Dokoń ~zenir> ze str. 1-ej) n·emied;r:h , znakomitej części ich bazy spa- i które uczynią wszystko, by sparaliżować umysłowy pol~\ti jest dziełem impo.1Ują·:ym. " 
t"'."tnm:i, sprzęgniętego z duchem ęzczerego J~czncj. llylo cz ęśc '.ą politycznl')go, gospodar· zakus'y podżegaczy wojennych. Jesteśmy im w;izy cy winni za to wdz i ę~zność 
"l .)ri1i!Cjonał 1 zmu - poczue1a mi ędzynarodu- czeqo, duchol.liego i0zbrnjenia imp.crial:znm Tak z9iega stę więc interes }la1ski Ludowej i uznanie. Należy si ę też podziękow:ić ; tym, 
\',"j sol' da rn o;ici wszys tk ich uc:sk anych i wszy n: em e<"kiego. z interesem wszystkich sil postępowych, sił którzy przyczyn ili si ę do zorganizowama i zbu 
s tk eh walcz ący<"h o wolność. Dlatego granicę naszą na Odrze i Nysie uwa Judowycb całego świata. dawania tej wystawy, by umożliwić ca:aj Pd· 

Tak trak l0 wa ł<my tę na zą walkę o n ie- żam" zez gran icę pokojll światowego, za grani- Odzyskaliśmy te ziemie dzięki zwycię6twu sce zapoznanie się z dorobkiem trzec;1 lat :ia· 
rod i eg lo 3 ć , w:ernt staremu hasłu polskich in- cę b ezpieczeństwa w slosllnku do ewentual- Armii Radzieckiej nad hitleryzmem. Zabezpie- szej pracy na tych ziemiach. Wystawa Ziem 
WrC>kc ii - „Za irn szą wolność i Waszą!". naści odrodzenia się agresji niemieckiej w c1eniem ich jrst sojusz Polski Ludowej ze Odzyskanych j ~st przeglądem tego dorobku, 

Obchodzimy d z :ś w vVyiwolonej Polsce trze przyszlośc i. Takie srww stanowisko zajęla [(on Zwi ązkiem Radzieckim i krajami demoki;.acji przeglądem tego, co zostało tu zrobione w mi­
c ie z rzędu św ę'.o N;e po dleqłości. Obchodzi- /er ncja Worszawska, stwierdzając, że OdrN ludowej„ Ale stoi za nim nie tylko 300 milio· nionym okresie. Ale jest ona nie •ylko rlo· 
my ie w caly :n kra ju, a le o~rodkiem teryoro- i Ny~a j es t nienarus zalną granicą pokojll ; pi~ nów ob ywateli ZSRR i krajów demokracji lu- godnym punktem obserwacyjnym, ekąd . św.e· 
czn2go obchod'l sla l -s i ę \Vroclaw i na \Vro- tnujqc r ewizjomzm nieliuecki i podsycającycb dowej, k tóre podpisały Deklarację Warszaw- tnie widać przeszłość. \Vid:ić stąd także 1 pny 
daw;u skupia s ię dzi ś uwaga ca ł e j Polski. Tu· j ego ape tyly. ską. Sloj ą za nimi, za reprezentowanym przez szlość. Widać stąd drogi wiodące Iw dal~ze· 
taj dokonywa s iq p1zegląd naszego do robku Zb :eaJj ą ;;ię interesy wszystkich impe riali· nas obozem pokoju, selki milionów llldzi, któ· mu rozwojowi Polski Llldowej. Wszpllo Io, 
na Z:emiach Odzi skitn }<: h. Jak w ielki jest ten stów, i tych n 'emieckich ,i tych, co kh pro· rzy walczą o swe wyzwolenie z jarzma kopi- co zostało dotychczas zrobione, jest przecird 
dorobek, potrafi ocenić J... a·!:d y, kto pam' ęta to te qt1 j ą. Ale zb :cgają s.ię też interesy w szyst· /o/izmu, imperlalizmll, ucisku spolecznego i na- tylko pllnklem wyjścia do dalsze!Jo polę.:;nego 
miasto i te ziemie sprzed trzech lat. Parn i ę- k>ch anty:mpC'l;a l'. stów, w~zystk ich ludzi mi- rodowego. dziela odblldowy. Odbuclowy, która n:; pew­
tam dobrze ów o braz ru iny i :zni5znenia i bez- !n ·,r„ r l1 pokój i wszystk ich walczących o po Taka jest wymowa rzeczywistości poli!ycz- nym etapie slaje się buclową nowego, a nie !yl 
n11dz'ejny, zdawałoby 5ie , wysiłek tych, któ· kó j. ' '\' iemy, że na nchodzie Europy i 1.a A- nej. N iech o niej pamięta caly naród polski w ko odbudową tego, co zniszczone. Budowy, 
rzy stawia li p;e rwsze zr ęby polsk iego ładu na tlan tv k' em <"zv nne są s;Iy, porlkopujące s i ę dniach swej codziennej pracy i w dniu Swiela k tóra jest jednocześrue tworzeniem nowych 
v;yswobodz<Jnych wła śn i e ob3zarach Ziem Za· pod 'l. l·lkim trurlem wywalczony i tyloma ofi11 Wolności, w dnin, w który.m poprzez tę v\Ty·. form życia społecznego Polski, knoczq~cj przez 
chodnich. rn mi okup'ony .•'.Jokój. Ale wiemy także„ że stawę patrzy z dllmq na swój dorobek. demokrację ludową ku socjalizmowi. 

Jak nie bezn~dz i einv, j3k owocny i twórczy na zachodzi<> Europy i za AtlantykiPm czyn- D7.i elo, którego dokonał na Ziemiach Zad10~ Po przemówieniu premiera Cyrankiewicza, 
b) l ten wy,,;itek, wi nać dz'ś na każdym kroku, n(' sn s'ly ludowe, klóre o ten pokóf walczą dn :ch robntnik, d:i•oo, inżynier i prar...,w1 ti k Prezydent R. P. Bolesław Bierut w otoczeniu 
na każd ym k:loin<?t1ze Ziem Odz.y.skanych. członków rządu i korpusu dvplomatycznego 
Wystawa Ziem Orl7:yskanych pokaże całemu D łk R k k• o raz gości prze.czedł przed szpalerem, utworzo· 
spo!eczeflstwu polsk iemu bilans tego wys'lku epesza mar~za a o ossows tego nym przez uczniów szkól przemyslowyc11, 

w systematycznym i planowym ujęciu. Cała do P-ezy ...I onta B1·eruta przemysłu włókienniczego, węglowego i hutni· 
Pojska przekona się naocznie, czym są dld nas JL U~ czeqo, ubrany<"h w stroje ludowe, a następnie 
Z.i<:mie OdzvsJrane, jak ogromnym był i jest przeciął wstęgę, otwierajac tym samym Wysta 
irh wldad cio dzic'fl .tJdbudowy i budowy Pol- W 1\RSZA '!'V • PAP. Marszałek Związ1rn r:zwariei ror:mirv odrodzenia nowei, demo- wę Ziem Odz.vskanych. Przy dźwiękach hym-
•l<i Ludowej, a zarazrm przekona s ię , jak wici R"ldzieci~iego Konstantv Rokossowski 11ade- kratvcznei Polski oraz życzenia dla Parni mu narodowego Prezydent oraz towarzyszaC'e 
ką pracę wykona// ci, którzy osiedlili się na słał do Prezydenta P.. P. następującą depe- osobiście i dla całego narodu polskiego dal- mn osoby udały się na tereny Wystawy „B". 
l1'ch ziemwcl1, by je zagospodarować i wlq- szę: szych post~pów w dziele budowy silnej. de- Ob. Prezydent szczegółowo obejm1ł pawilony 
czvć w organizm gospodarczy Polski. „Proszę Pana, Panie Prezydenci•'. przy- mokratycznej. niezawisłei Polski - wiel- wszvstkich działów produkcji Ziem Odzyska· 

I jeszcze jedno. Przyjadą na tę wy.stawę qo- jąć ode mnie żołnierzy podległych mi kiego soiusznika i przyjaciela Związku Ra- nvch. Ja tereTJaC'h kiermaszowvC'h ob. Prezy-
~<"i <> zagran'cz.ni. N iechajże ją uważnie ogląda-, wojsk serdeczne pozdrowienia w dniu dzieckiego. dent 7ab~w i ł około półtorej godziny. 
ją i n'.e-:haj z.ab:orą E tąrl jasny obraz tego, i·-_...,-___,_,.,~ -~ ,..·--~-----~----------~--- ·-------
cri się tu na ruin,xh h;tl e rowskiego niszczy· • d IJ n • t • 
~~~~st~~:ni~'o~~~ło~r~~~~} ;rt~g:ga~~~~. ~at~~~ I . n . '7 w· c z ~ ,.. o n I ·es e c n ft' p 
w obludnej tras.ce o losy tych ziem próbowała j ijlł *<I IL ~ '9 "f li 2 U (fi 61' 
światu wmówić, ż0 my nie potrafimy ich za- . • F h 
90;~~y~~~~~~/e1~e;~1e~~= ~a~~~v~t0t:~·ami 1!1 Uroczysta A~tademia w saU f lharmon!i Łódzkiej - Capstrzylc na u~:cac~ m·asta 
Odzv&kanymi, dla odróżnienia ich od res1ty VI/ dniu wc~orajszym Łódź zmieniła swój n:e dłuższy referat wv-~łosił red. Kuriera Popu socjalizmu. 
krilju. Ale dziś już ziemip te nirzym się nie zwykły wygląd. larnego tow. Antoni Po'tt'rski, który omówił sy i Następnie orkiestra odegrała hymny robotni­
różnią od reszty Polski. Są tak s11mo polskie, Gmachv urzędów i ir.sfylucji pr·zybrnne zosta tuarję polilyc ną w c '.as.e tworzenia &ią Pi\:VV N , ne po czym odbyła się uroczysta dekora:ja 
ia1{ Warszawa, Kraków, Poznań, Łódź, Gdynia. ły sztandarami o barwach narodowych i emble wska?.ując na to. iż Manifest Lipc'Jwy nakreśli! I Sląskim Krzyżem Powstai'wzym 32 poch'Jdzą­
Odzyskaliśmy je po stuleciach wytężonej ak· matami. już w 1944 roku koncepcję politycz.no-społe-l cych z okręgu łódzkiego uczestników powstań 
cji germanizacyjnej: Przy,~r.~ciliśmy. ie P.ols<:e Zgodnie z programem ·'Jbchodu we wszyst- czną Polski. śląskich. -
w ciągu. la·t trzech 1 ,:iczymhsmy z IllC'h z:emię kirh większych fabrykach, biurach i zwiazkach Reforma rolna i unarodowienie przemysłu by Akademię zakończyła część muzyczno-wo-
napowIOt p~lską, ta.o; P?lską, Ja_K; ~ala r:szta - odbyły się po południu akademie przy tłum łv punktem przt>l'lmowym na drodze Polski do kalna. 
11a{;

7 '3go kraJU. 1 dz1s me ma rozmcy między nym nd:ziale robotni11.ów i pracowników umysło 
I'olsl\a spod Warszawy,, Rzeszowa, .czy Tornm~ wych, . 
a, Po.skq spod Wroclawia, Szczecina i Gdań W godzinach wieczornych ulicami m;asta 
&Ka, ' k 1 ł d .. 

Niechaj o tym wiedzą ci, którzy dla swo- przemaszer;iwaiy ~ umny n; o z1ezo~,e z.e 
ich ciemnych celów politycznych usiłują wr.iqż ~7ta.ndaram . oraz ork.estry wois.rnwe, m1licy]-
jeszcze źonglować na arenie międzyn!ltodowej e 1 fabryczne.. . . „ , .. 
l. zw. kwestię granicy polsko • niemieckiej, O qodz. 18-eJ w Sali F1lha;mon11 Ło?-zk1e3-

Sprawa naszych Ziem Za-cho-Onich nie jest odbyła ~:~ uroc.zysta aka~emia zorgantZ·'Jwana 
tylko sprawą Polski i 6prawą narodu pol3k.ie· prz~z m1qsk1 Obywatelski Kom;tet Obchodu 
go. Kiedy na konierencji w Poczdamie trzy 4-eJ roczmcy PKWN-u. 

Walki w Palesty· osłabły, 
LONDYN PAP. Agencja Reutera donosi \ trwają prze~i\vko wo.is~orr: egipski:n na po­

~ Tel-AviYu. że po zażartych walkach, któ- łudmu 1 _wo]skom syr_vJsk:m n.a polnocn~ 
re t~wały w Palestynie mimo ogłoszenia wschodzie, l~cz dbda1e, ze mtensywnosć 
roze]mu - w środę nastąpiło pewne uspo- walk znaczme zmalała. 
koje.nie. ~bsen:vatorzy N;irodów Zjedn.oczonych, 

Komunikat żydowEki stwierdza, że walki m,aJący l~adzorowr:ic l?rzestrzegam,e warun-
. kow roze.1mu zacz:vna•ą przybywac do Pale-

czechosłowacka- rumuńsxi 
styny i obejmować poszczególne odcinki 
frontu. 

wielkie mocarstwa uznały granice Polski na Na akademię przybyli przedstawfciQle władz 
Odrze i Nysie, czyniły to w związku z pia· państwowvch, samorządowych, wojskowy-::h, 
nem ureglllowania caloksztnltu kwestii nie· przedstawiciele partii p'Jlitycznych i społecz­
m!eckiej. (/znanie gra~icy niemieckiej na. Od· nych, wyższych u<:2elni naukowych i świata ar 
rze i Nysie było częsc1ą składową, logiczną tystyc10-literackiego. 
c~ę~ciq takieqo llrcgi.1lowa~i~ kwestii niemiec Do powołanego ' prezydium honorowego we- BUKARESZT. PAP. - \V środę w połu­
li'.ef, aby ':f!1emcy. mqdy lUZ 11Je. byly w st~- szli międz•r innymi Qdzna-::zeni przodownicy dnie podpisano w Bukareszcie układ i przy­
me zagroz1c poko1ow1 swrnta, ani be:zp1eczen· prccy ob. Ganciara i Chmielewski. 
stwu swyc1! sąsiadów". . . . Akademię zagaił wiceprezydent Sobol wyrJła jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy po-

Sojusz 
Jerzy Andrzeje~1skl 
ra~r;}atem naiud1 „Odro~un·a ·• 

Tak wła~nie dos/ownie mówi deklnraqa szając okolioznościowe przemówienie. Nas :ę)- m;edzy Czechosłowacją i Rumunią. 
poczdam~~ którą możnaby nazwać kartą la- ~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~---~~~~ 
du europejskiego. 

Takie pojmowanie sprawy granicy polsko­
niemieckiej było słuszne, albowiem odebranie 
N iemcom tej ziemi stwarzało naturalny hamu­
lec, dla €Wentualnej agresji niemieckiej na 
przyezlość. 

Przez stulecia ziemie te były kolebką prus· 
kiego junkierstwa, pruskiego militaryzmu, pru 
skiego imperializmu politycznego i gospodar­
<:ze~TO - stanowiły bazę agresji niemieckiej. 
Stąd szedł niemiecki „Drang nach Osten", za­
newie niemieckiego imperializmu, które po 
tym przerodziło 6ię w „Drang" -w innych kie· 
run.kach, a w epoce hitleryzmu przybrało for· 
mę oblęclnej żąclzy panowania nad światem. 

Odebranie N:emcom tych ziem było sprawie 
dliwvm ro1.strzygnięciem historii, a jednocze· 
śnie bYlo równoznaczne z pozbawieniem jun· 
krów pmsbch, lkaplitall'.istów i miLltarystów 

ro czysty ogrze h rcere 
ofiar tragicznego wypadku na jezior.ze Korhnem 

W nocy z 20 na 21 lipca sześcioma samo- niu. na Starym Cmentarzu Katolickim przy 
chodami straży pożarnej przywiezione zo- ul. Srebrzyńskicj - Lódź pożegnała tragicz 
stały do ł,odzi zwłoki dwudziestu czterech nie zmarłe harcerki. 
ofiar trap;icznego wypadku, jaki miał miej- }?o odprawieniu egzekwii żałobnych przez 
sce w Ustroniu Morskim nad jeziorem ks. biskupa Tomczaka w imieniu Zarządu 
Korbnen. m. Lodzi przemówił wiceprezydent ob. So-

Po szczegółowych oględzinach lekarskich bo!, przedstawicielka Związku Harcerstwa 
_komisja w obawie o rozkład zwłok, szyb- Polskiego oraz przewodniczący koła rodzi· 
ko postępujący przy dzisiejszych up_ałach - cielsk.iego szkoły Nr 161. 
postanowiła urządzić pogrzeb w dmu wczo- Następnie harcerki poniosły trumny na 
raiszym. ramionach do wspólnego grobu, który po-

'w obecności wielotysięcznych tłumów ło- kryty został stosami wielicóv1 i świeżego 
dzian - wczoraj - o godzinie 16 po połud- kwiecia. · 

WARSZAWA. PAP. Jury nagrodv „Od­
rodzenia" na posiedzeniu w dniu 20 lipc:i. 
J !HB r. uznało większością głosów z:t naj­
wybitniejszą pozycję literacką ostatniego 
roku - powieść Jerze go Amlrzeje~.rskiego 
„Poniół i Diament" oraz postanowiło przy­
znać mu tegoroczna nagrodę „Odrodzenia" 
w wysokości 250.000 zł. 

ziwna 
la~m, rozstrieląjde„. Golów jestem, tylko dali-, n' na, zdjętym i zburwnym przez Niemców, 
bóg, -szkoda będzie„. Albo - uwier;;cie mi. stal przyrząd dla gimnastyki - dwa wysokie 
Proponuję: będę dawał o nich wszystkie infor· slupy z belką poprzeczną. Teraz na nim wi· 
macie, wszysHc1ego s1ę dowiem, przedostanę siały dwa cienkie sznurki z pętlami. 

(Ciąg dalszy) I - Nie. będziemy się śpieszy~. dojdzie i .do 
Dziwna h:storia _ powiedział naczeln.i~ rz~c~y. N1em.czyk, oficer, .opo~;adat wc10raJ o 

sztabu, wciąż jeszcze nie moaąc .się uspokoic. swo.m ps:e .. ze to mądre 1 pozyteczne zwierzę 
_ A co w mej dziwnego? Człowiek rosyj- cz~qo, moWI'. n,~ mozna. pow1edz1eć o Rosia­

ióki _ to niezwykły człowiek. Rosyjski czło· nach Przec1.ez sm:eJą. ;;1ę z na~ Niemcy.:. 
wiek _ to człowiek chytrze obmyślony. Dzie· .co? P;otrow1. Ftl1powtczo~1 nteoczek:· 
łilęć lat przeprlKowalem w obozach _czy ma- wan.e wygla?ziły .~ 1 ę zmarszczki 1 ~ezbarwny· 
!o myrn :przemknęło przez głowę? Tak: cier- mi, ~krągłymi'. c1ę~K:m1 oczyma spo.irzał n~ słu 
p·sz, Piotrze Gorszkow„. Ach, wybaczcie, po· chanr·-;Sm1e1ą si,ę z narodu rosy]sk~t>go: ot? 
wiem jeszcze 0 naszym domu ojcowskim, co mby idz.e n.eum}.ty, meuczesanr:, polglowek, 
ma dach żelazny, niepokoi się 0 ten dom Pra· w~l go na śm , erćL„. WczoraJ drugi ofi<;erel~ na 
11 kowia Sawiszna, ale nie ja, dawno już to we u\Jcv ,prz.;: .wszystk:ch.' zaczął mac?c dz1ew­
mnie unuHło„. za jaką prawdę cierpisz? w czynkę, Kisiel.ową Aniutkę, taką miłą, dobrą 
mi eście Pustoziersku, które znajduje -się nie- dz1ewPczkę, az dech mu zaparło„. Jak to zro· 
dakko n;eszego obozu, za C'ara Alek5ieja Mi- zum:ec? Antychryst pr:yśzedł, czy co? Czy. ro· 
chajłowicza siedział w jamie prałat Awakum. 'YJska z1.emia s_1ę .skonczyla? Wladza radz1e~­
Oec:ato mu język za to, że nie chciał milczeć ka u~~roda narod 1 poprowadzi ła. go do walk:, 
_a odciętym językiem, s i edząc w jamie, p:s?.l by .N .:m1cc P.rze~lę;':'_ przestał s1 ę z nas. na1· 
Qdezwy do narodu ro-syjskiego, btaqając go , gra .vae.„ Na1:-vazn 1 e1szą robotę .wvkonu,1ec1

7
e, 

by żył uczciwie, walczył 0 prawdę, nawet pod tow11rivsze, dz. ęku]ę wa11,1 ... Rarlziecka v. lnd ~ 
grozą śmierci. Przeczytałem utwory Awakuma - to nasza władza, rosy1ska, chłopsk'.'1.„ SwóJ 
_ wtenczas była jedna prawda, dzisiaj in· o::ob:sty Til.rhunek dawno zamknąłem 1 zapom­
n11., ale - prawda„. A prnwda - to ziemia ro- nialem o mm„. 
6yjska.„ P'otr Fil ipowicz oparł s:ę .lokdami 1 przy: 
· _ M6wi przekonywująco - powierlzłal krył <;zoło d!on 1 ą · pod daszk:em karakułowe] 
Iwan Sudariew naczelnikowi sztabu. - Mów- czapk1. 
cie i'.'.<lej, Gorszkow, do rzec-z:y. - Tera;z decydujcie.„ Pro"Wadżcie mnie do 

się do ni<:h do sztabu armii, priebiegłości mi Cała ludność wiedziała już, że mają powie­
starczy. Pracować będę odważnie. Smierci -s'.ę sić komsomolca Aleksieja Swiridowa - Ntem· 
n.ie bo1ę . tortury mnie n•e przestraszą. cy go podstrzelili niedaleko od osiedla, w lesz. 

Iwan Sudar;ew i naczelnik sztabu Jewtiu- rzvn :e - l Klaudię Uszakową, nauczycielkę 
kow zes1li do z1em:antd i tam nieco się sprze- M'edwiedowskiej szkoły początkowej; ją rów· 
czal1. z jeclnej strony - 1!'1.ldno było uwie:-zyć n:e~. złapano .w leszczyi:ie. kie~y usiłowała wy 
ta kiemu człow ekowi, z drugiej - głupio bv- n1esc na -sobie Ale~s1eia Sw1:idow~. 
loby rne skorzy~tać z jego propozycji. Wyłeżłi , .2.ołn.:erze, macha1ąc podbrodkam1. i pokrzy­
z ziemianki i Jewtmkow powied7iał surowo KUJąc'. Jak na bydło'. ktore się p~d_zi po zaku· 
Piotrowi FJipowiczowi który · wciąż siedział na rzoneJ clrodze do miasta, do J'Zezm, pchali lu· 
belce: ' dz.i bliżej przyrządu gimnastycznego. Desz.cz 

- Postanowiliśmy wam uwierzyć. Oszuka­
cie, - pod z i emią znajdziemy„. 

Twarz Piotra Fibpowicza ro'Zjaśniła się 
wstał, zdjął czapkę, pokłonił 6ię: 

To szczęście. To wielkie szczęście dla mn:e 
Informację będę po5ylal - dokąd wskażecie­
przez mą rlz r e·.vnynkę ... Synek w matkę 51e u· 
rodz:!, slaby, a córka, Anna, we mnte: dziecko 
złe, sk ryte. 

P';-0trowi Fil pow iczowi zwi ązano oczy i te 
sam<> dz iewczyny wyprowadziły go. 

W taki sam wilgotny, mglisty poniedziałek 
niem1e<"CY żołn i erze zanę\i z rana wypędzać 
mieszkańców n<t ul:cę, krzycząc im niezrozu­
miałe ~lowa 1 pokazując ręką w Etronę rady 
wiejEkiej. Tam, na niewielkim placu, qdzie 
jeszcze niedawno był oqródek z posacriem Le-

~pływał po ich sialowych hełmach, po zmarsz· 
czonych twarzach kobiet, po dziecięcych po· 
liczkach. Błoto chlupało pod nog3mi. Co chwi· 
la słychać było, jak ktoś z obecnych, ukłuty 
ba~netem, słabo i boleśnie jęknął. 

Ukazała się ciężarówka. Stala w niej nau­
rzyc.elka z nieosłoniętą głową, blada jak trup, 
w cnmym, rm:piętym palcie, z rękami zwią­
zanvmi do tvlu. U jej nóg -siedział nawpół ży­
wy Swiridow. Był to chłopak energiczny i z 
tem;)eramentem, cala wieś go lubiła - nic l': 
niego nip pomstało, nmęc-zy\i go - siedział, 
iak worek. Za ciężarówką mas1erowali obaj o­
ficeTow!e - dłuqi, w okularach, z aparatem fo 
•ognficznym, i .ładnl11tki. Obaj spoolisdając na 
Rosjan. bardzo się· śmieli. 

ro. c. IV 



Nr 200 str. 3 

4 ata d owy gospoda czej i 
o dobrobyt mas pracujących 

1!H4 - 1948. By~y to cztery lata odb?J.- ny polity. Lnej i gospodarczej bez zaciętej kulacji o stabilizację cen, to obrona drab- ugiętej walce z wrogiem klasovrv-ym, jak i 
do1ry gocpodarczej, umacniania demokracji walki. 1 v · ID!f: cie i na wsi toczy się w nego i średniego chłopa przed wyzyskiem dzięki pomocy Zwifpku Ra.dziechcgo i 
~u~owej a zarazem tworzenia podstaw wyj- P0lsce iwll<a kla.s, walka o to, czy Polska bogaczy i spekulantów wiejskich, to zwal- współdziałania z kraJami demokracji ludo­
sc10wych dla zbudowania społeczeństwa so pójdzie dalej : a drodze do socjalizmu, czy czenie podziemia gospodarczego itp. wej. Polska dowiodła_. iż można odbudować 
cjali3tycznego w Polsce. te~ cofn~e sic .'lu k~pitalizn;iu. Przejawami I Sukcesy gospodarcze Polski Ludowej z:) gospodarkę w kraju opierając się na si-

yv_ wyniku wojny i olrnp·v:ji l:;tl„rr ,':- teJ ~.~:;:~~i ~c.o0;iJ:;1:P;! ~ ak~J!t przeciwko spe stały osiągnięte zarówno dzi0ki cr.trej i nie łach wł~snych i ws~ód.ziałając z bratnimi 
slueJ, Polska poniosb s ~;.·'1 ty, k tól' ::! v;y·1i0- -~· ·= ~ - w_,,_,,,..,._.,.._ I narodami, a odrzuca3ąc stanowczo zakusy 
słJ: około. 6 milionów l1idzi i 38 procent in" imperialistów, którzy pod maską, pomocy 
t ?Sci rnu:1ątlcu narodowego. \ V tych 'V'l r uu- o z z niosą niewolę gosi;>odarczą i polityczną, lu-
kach ekonomiści bv.rżuazv :j ni - Poi " ~c i za · . . I dom Europy. Doswiadczenie Polski i kra-
f'Tani~ą uw.ażali. iż odbudowa gospodarcza jów marshallowskich wykazało, iż tylko 
Pol~~1 n;ins1 p~t~wać kilkadzie:oiąt , a c0 J1'1j Gcncrałmvie, admirałowie. oficerowie, podoficerowie, szeregowcy i marynarze droga Polski i innych krajów demokracji 
mme.i k1lkanasc1e lat. Dziś po czterech la- wojsk lądowych, lotnictwa i marynarki wojennej! ludowej prowadzi do odbudowy, zachowa-
l'l -:h podstawowe gałezie życia gosp. odarczc · · .i.a i umocnienia suu:erenności gos~~"r-

p 
1 

. W tl mu dzisiejszym Naród Polski obchodzi uroczyście swoje święto. l""""" 

ro w 0 sce są. .iuż odbudowane lub prawie Dzieii naszego święta Narodowego - to dzień Odrodzenia Polski w wyniku czej. 
!_)llburlo-vane. a na '~·ielu odcinka('h P "ZC3Z i- wdki i zwycięstw[\ ludu polskiego i jego najlepszych zorganizowanych sił - klasy ft ozwój sektora uspołecznionego naszej go-
B.??Y. do rozb~1~~·vy. Ekonomiści burżu-.zyi- robotniczej w sojuszu z pracującym chłopstwem i inteligencją. spodLJrki, sukcesy naszego Planu Trzylet-
ni me docemh i nawet nie pojęli faktu. że . Dzień na-::zego święta Narodowego _ to dzień odrodzenia Wojska Polskiego niego dowiodły słuszności słów Engelsa, 
c ~okonane wielkie reformy wyzwoliły w Pol dzień połąrzenia polskich sił zbroJ·nych. zorganizowanych i walczących u bokti który w siódmym dziesiątku lat 19-go wie-
.~ce olbrzym;e sily wytwórcze. · k' . . ku pisał: ,,Proletariat zagarnia władze po-

p ł p 
1 1 

. d d d~~~ię~a 1~~e~~ii Radzieckiej, z siłami zbrojnymi walczącego Kraju z Armią Lu- lityczną, i mocą tej władzy zamienia spo-
rzen;ys 0 ::; n "! z ecy owany sposób łeczne środki produkc1'i, wvmykaJ'ace się z 
przezrocz.ył uoz10m przedwojenny. Ha- ~z_ie(1 _naszego święta Narodowego - to. dzie{1 zwycięstwa słusznej polityki -

sło .deruokracii ludowej zamiany Poir lri w prz.v.iaz~1 i hraterst".ta . z 2'.SRR: prawa dzoneJ _Przez .~ols~ą klasę ro~otniczą i de- rąk kanitalistom we własność spo-
kz:a1 J?l'~ernvsłowo-rolniczy staje s ię rzecz11- m okr acw polską. Dzięki teJ polityce po wstała 1. rozwiJa się wolna i niepodległa łeczną. Tym aktem wyzwala siły wytwór-
v;istosC'lą w st t · f Pol..;ka Ludowa. cze od tego wszystkiego co było w 

. · Y arczy przy oczyc parę cv r . charakterze kapitału właściwe, pozwala 
~ pierwszym pó~roczu roku 1913 wyd 11by- Każdą rocznicę Nowej Polski znamionuje dalszy rozwtJj siły gospodarczej. spo-
hsmy węgla kamiennego ponad 33 m iliony łecznej i oolitycznej mas ludowych nasz ego kraju i naszego ludowego państwa. ich charakt.erowi społecznemu ujawnić się 
ton, podczas gdy w całym roku 1938 wy- Tak i w tym roku stwierdzamy: z całą swobodą. Odtąd staje się możliwa 
d?b ci?, węqla ~~mi~nnego w Polsce wyno- Nowe osią>mięcia naszl"go przemysłu, rolnictwa i handlu, całe.i naszej gospo- produkcja społeczna według z góry ustano-
s1ło .tylko 38 m1honow ton. Produkcia si:ali darki, wzrost sił i roli klasy robotniczej poprzez zjednoczenie się obu partii robo- wianego planu". i 
w pierwszvm półroczu 1948 rokv osią<rn~!a tniczych, wzrost sił postępowych chłopstwa i całe.i demokracji polskie.i poprzez O emokracja Ludowa w Polsce wyzwoL~a 
pnnad 926 tys. ton, podczas gdy w roku I oczyszczenie i zaha.rtowanie jej szeregów, wspaniałe osiągnięcia młodzieży, jedno- siły wytwórcze kraju, stworzyła warun 
Hl38 średnia na półro„ze wynosiła tylko czą,cej sie w Zv:•iązku Młodzieży Polshiej oraz wielki wkład młodzieży uczącej się, ki dla powstania i rozwoju żywiołowego i 
720 .tys. ton. N~sze fabryki wyprodukował~v pracniącej i ćwiczącej w szeregach Służ by Polsce. masowego ruchu wsoółzawodnictwa pracy, 
"'' pierwszym połroczu 1948 roku ponad Na arenie międzynarodowe.i stwierdzamy wzrost autorytetu Polski Ludowej zniosła anarchię kapitalistyczną, w kluczo-
7.500, wagonów towarowych. podczas gdy I wśród innych narodów, stwierdzamy, że jedynie słuszna jest niezłomna postawa wych gałęziach życia gospodarczego i po-
w dw.och ostatnich latach przedwojennych pr~yjaźni i współpracy z ZSRR, krajami demokracji ludowej i całą postępową ludz- zwaliła na staly rozwój soc.fali.stycznych 
(1937 - 1938) produkcja wagonów towa- koscią, że tylko ta postawa zapewnia nam długi okres pokoju oraz trwałość i nie- elementów na.szej Qospodarki. Opierając się 
row:vch wynosiła w Polsce tYlko 864 sztuki. naru„zalność naszych granic. na osiągniętych rezultatach wkraczamy w 
Produkria tkanin na ogół rÓ\•.;nież prz-::kr~- To w stolicy Polski Ludowej - Warszawie _, Konferencja ośmiu państw piąty rok istnienia Demokracji Ludowej w 
r?.a cyf~ę . produkcii przedwojennci. Tak wskazała całej ludzkości drogę pokoju, mobilizując ją przeciw planom imperiali- Polsce z wiar~, iż rok ten będzie dals~yni 
np. tkanin Jedwabnych wvtworzyliśr:iv w stów i zagwarantowała nienaruszalność naszych granic na Odrze i Nysie. etapem na drodze likwidowania wielkiego 
pierwszym półroczu roku 1948 pom.d ] 4.!J Z wielkimi oshi.gnięciami obchodzi Wojsko Polskie święto Narodowe. które zacofania qospodarczego Polski, podnosze-
niliona metrów, podczas i;dy w c·ałym ro- jest równocześnie świętem całego Odrodzonego Wojska. Wzmacniamy siły nasze- nia dobrQbytu mas pracujących i budowy 
ku, 1938 produkcja wynosiła 23 miliony me go wojska, podnosząc nasz poziom ideowy, :7.viększa.iąc nasze oddanie i ofiarność nowych stosunków wytwórczych, znoszą-
trow. dla sprawy ludu polskiego i jego walki o postęp, podnosząc poziom wyszkolenia cych wyzysk człowieka przez człowieka w 

bojowego, opanowując doświadczenia własnego dorobku bojowego i dorobku naj- jakiejkolwiek postaci. \Y roJrn gnrynodar~zym 1947-48 obs:o:ar zasie lepsze; armii świata - Armii Radzieckiej. J'lRONISLAW l\llNC 
:7°1" .0bJc>ł powierzchnię 14.300 tys. hek- W nowy rok rozwoju naszych sił zbrojnyrh wchodzimy z pełnym poczuciem 

t :mn•i ~·l· 0 1.::l!Jll t:ys. ha więcej, niż w po- na.szych osiąi;niPć w dziele wzmacniania siły obronnej kraju, uzyskanych w opar-
r'.·zerlmm roku. W ciągu czterech lat istnie- ciu o słuszną politykę władzy ludowej, o rozwój nasze.i gospodarki i techniki. Polska tętni odbudowq 
11'.a dem'_"ll~ra~ii Indowej chłop polski zaorał Wzywam wszystkich żołnierzy wojs ka Polskiego do dalszego i zwiększonego 
ki.łka .mihono·N hektarów odłogów. Dzięk ' wysiłku, dla uzyskania dalszych, jeszcze większych osiągnięć. 
re ·z·vo1owi produkcji roślinne.i i zwierzęc'j W celu uczczenia rocznicy święt::i. Narodowego i święta Wojska Polskiego. 
v 1st:il;r stworzone warunki dla osią.i;nięcia 
w „!Ji~ząc:ym roku saJ?lowystarczalności żyw 
nJsc.10we1 dla rozwoJu eksportu nadv!yżek 
rolmczych. Polityke Państwa Ludowecro 
wobec wsi. charnkteryzuje wEzechstronna 
r1;ri?c w dzie!e odbudowy ~ospodnrki chłoo 
skie1. W mer ;vszym półroczu roku 1948 
:produkcia_ Pańs~wowego Przemysłu Maszyn 
1 Narzędzi Rolmczych wyniosła ponad 19 
tys. ton„ podczas gdv w całym roku 1938 
wodukc.i.a ta w:ynosiła tylk~ 22 tys. ton. 
Produkr1a azotniaku wvnos1ła w pien -
F'.:ly;.n nńlroczu b.r. ponad 83 ty!' . to·1 . pod­
czas g-dy w c11łym rnku 1938 tylkn 80 t y:o. 
ton. S'unerfol'".fatu m!neralnee"o wytworz-\·ły 
ll"s.,;e fabryki w pierwszym półroczu b.r. 
11~ tys. ton. podrzRs gdy w całym roku 
:I 90 7 tylk"C? 163 tys. ton. Cyfry powyższe 
do~ odzą, ze hasło sojuszu robotniczo-chłop 
skiego w warunkach Demokracji Ludowej 
pr_ze~bieka się w konkretn:i. p·ostać stru­
miema dostaw, służących dla rozwoju go­
spodarki chłopskie.i. 

polski . kole.iarz . i:Je pozostaje w tyle za 
pol~k1m robotmkiem przemysłowym i za 

n01 ~1um rhłonem. V-! nierwszym półrocz11 
Hl.";S -; PolskiP Koleje nrzewinzły pon<id 50 
11'.i.hono•_v ton towaru. t . .i. o ?8 proc. wii>ccj 
n:z w p•er•vs:>:vm półroczu rok1J J ~37 . 'V ra 
łym ro~u :J 9~~ P:ilskie Koleje przewiozły 
t :vlkn 7.J,1 m1honow ton towaru. Porówna­
nie tych cy~~ świadc~y, iż nasze żyric go­
:sporlarc;:e ln1e o71ecrne znacznie silnie -iszum 
tetne"t. niż 7;rzed wo.iną. Postęp gosoodar 
czv Polski zależy od rozwoju budownictwa, 
od roz•voju inwestycji przemysłowych . rol­
nych. lrnmuni1rnc:v.invch itp. ·w rÓkn 1948 
zna.cznie przekroczyliśmy nie tylko orzed­
wo1e:r;iny uoziom produkcii przemysłowei . 
ale i przedwo.ienny poziom inwcstycii. W 
roku Hl48 tylko w ramach Państwowee-o 
Pfonu Tl'\wec;tvcyinego wydamy ponnr1 2no 
mi7irrrdó1n :>łof11rh nr1 ir1 1;·e.~f11riP.. nodC'zas 
iz·i:1 w rnk11 1018 mło~ć wydatków inwesty 
cy 1ny"h Pnlf.ki nie pTzekr" CZ<" su111v 2 A 

miliRrdó.w pr7Prlwojenn:vch złołyrh . W rnk n 
:1948 osi~ '?'neliśmv znaczne postepv w bu­
dowie wielkich obiektów planu trzvletnieO"o 
3-ch no~ych .kopalni węgla. fabryki syn~­
zv chem1czne1 w Dworach, fabrvki f:amocho 
dów cieżar nwyrh w Starachowirach itn. W ciągn uh_iegł~e:0 c~ter?le~ia Polsk9 Ludo 

wa ma row111ez os1ągmęcia o znaczeniu hi 
st?~yrznym w ~kali ś"'.riatowej. Osiedlenie 
mihonów Polakow, odburlowa życia o-osp'J­
darczego i. scal~nie Ziem Odzyskanycl~ z r e­
sztą Pnlsk1 w Jednolity on~anizm g"~nd::P· ­
cz:v dokonało się w rckordowvm cza5ie. 
Sukcesy ~ospodarcze Polski Ludowe; zos1 'l ­

ły osiągniete w ostre.i walce z wrogi6m 'kfo.­
sowym. Unarodowienie kluczowv:!h gałęzi 
P.rzem:ydu. i reforma_ roln~ zadałv potęźny 
cios w1elk1<:>mu kapitało1r1 i oh~7' rTJictvm 
ale waika klasowa nie tylko nie ri 3łabła ale 
zaostrzyła się . Skazane na zagł8.d0 klasy 
społ~czne nigdy bowiem nie schodzą z are-

ROZKAZUJĘ: 
1. WE WSZYS'T'KICH JEDNOSTKACH I GARNIZONACH URZĄDZIC 

SPECJAJ,NE OBCHODY. 
2. W ZWIĄZKU Z WYSTAWĄ ZIEM ODZYSKANYCH I ZJEDNOCZE­

NIEM SIB MŁODZIEŻY W ZWIAZKU :MŁODZIEŻY POLSKIEJ PRZEPROW A­
DZić WE- WROCLA WIU UROCZYSTY CAPSTRZYK WSZYSTKICH ORKIESTR 
WOJSKOWYCH. 
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-- ·:;;. ~~%~~,; 
W zgodnym wysiłku i wytężonym trudzie na­
ród polski odbudowuje swe domy i swe war­
sztaty pracy. Na obszarze całego kraju wre 
niestrudzona praca dla stworzenia warunków 

dobroby. tu i l epszego jutra. 

Reforma rolna PK"WN 

Pier szy krok do zniesienia w zysku wsi 
Kiedy w listopadzie 1918 roku Lubelski I wsf, elektryfil< acii i radiofonizacji . Tysiące f 1906 roku w swym programie pisali, że „dąże 

Rząd Ludowy wz i ął władzę w swo je ręce, pisal dziec; chłopskich ksz tałci si ę w szk?lach rol- nia ekonomiczne stre~zczają się w haśle: 
on w swym ma nifeście, że „przeprowadzi niczych i przemysłowych, w gimnazjach, lice- w:;zechslronniejsze zrzeszenie gospodarstw wło 
pn:ez seim ustawodawczy przymusowe wy- ach i na uniwersy 'etac h. Setki tysi ęcy rodzin ściańskich w wielkie kooperatywne gospodar­
wlaszczenie i iniesienie wielkiej i średniej chłops i~h zaq e~poda rowa!n si ę na Ziem iach stwa„. zasadzające się nie na przymusowym 
wlasno · d i od elanie je.j w rl}ce Judn pracujące Odzyskan:vch. Tysiące ch lopńw 1rna] a?ło za trud w 'Właszczeniu i upa11stwowieniu ziemi. le<:z na 
go". Tak wj ęc, już w chwili sweqo powstania, nictLP w przem yśle , h;mdlu, k?munika<'j i, sa- dobrow"lnym stopniowym zrzeszeniu się gospo 
ówcze-;ny Rząd Lubelski zawahał się, zabrakło m J rządzi e i spółd?fa lczośc i. Pańs two lucl0we, darstw prywatnyc-h w celach zorganizowania 
mu odwagi wzięcia na siebie odpowiedzialno- poµ. t .:.Z sprawi edliwą politykę pod;itkową i wspólnego kupna, sprzedaiy, produkcji". Oczy­
ści za naprawdę ludowe, odd'Jlne przeprowa- '<rE'oytową. poprzez słuszną p?litykę cen na wiście, że takie hasła w warunkach, ki-edy 
dzenie reformy rolnej. Wolał czeka ć, aż iza- arty ku1y rolne i prizemysłowe, poprzez orga- władza zna j dowała się w rękach kapitalistów, 
decyduje se]m ustawodawczy. ówczesny Rząd nizowan ie akc it pomocy sąsiedzkiej i pom?cy s tancwiły tylko utopijne mrzonki, jednakże 
Lubelski bez walki oddał władzę w ręce kliki przednówkowej, poprzez pomoc w organizo- dzisiaj, kiedy władza znajduje się w rękach 
p iłsudczykowsko-endecktej, a sejm ustawodaw waniu '>Środków maszynowych itp. stara się robotników i chł'lpów marzenia te mogą stać 
czy „spławił" żądania chłopskie obszarniczym dopomóc drobnym i średnim gospodarzom w się rzeczywislośrią. 
dekret.em o ~arcelac j i. . walre o · poprawę ich bytu. U podstaw nowej rzeczywistoścli polskiej 

_Jakze odm1enme postawił spraw~ Polski Ko Czy jednak twóKy Manifestu Llpcowego legł so jus:i: robotniczo-chłopski. W pamiętnym 
m~ tet Wyzwol~nta Narodoweqo, .ktory natvch.- s ądzili. 7.e sam" tv lkn oddan ie ziemi rhłopom li pcu 1944 r. treści ą tego sojuszu była walka 
miast J?O • sw?u:i ukonsty!uowanm Sl <' •• f?glos1! na włns ność usunie pr'Zed hiedn ym i ś redn :m o władze dla mas pracuj ących pod przewodnie 
w Marufesc1e ~tpc?wym , ze ::aby przy•p•es7YC' rhł nrem ws7elki e przeszk qdy na ctrodze do twem klasy robotniczej , ·'> izi emię, o likwidację 
0dh:idowe k~il.Jll t za~po~o1r oclw1ec-my pęr~ dohrnh:v t11 7 Czy sądzil', że likwid 11j :oir obszar- kapitału finansowego, wielkich magnatów prze 
cbJopa i:iotsk1erio clo ztell?-1 P~WN przystąpi n'c two. lik widu j;:i jednocześnie wyzysk na wsi? myslowych i nbszam irtwa. Lata nas tępne by-
nalychm1ast do urzerzyw1stnlen1a na terenach Oczywiśc i <' nie. ły okresem odbudowy zniszczonych miast i 
wyzwolonych srnro~iej ref~rmy rnlnej.'' . . Twórcy Manife~tu Lipc?wego zdawali so- wsi polskich, walką z reakcją o umocnienie 

Je~z cze na froncie grzmtaly dz1'.łla. a jUZ bie sprawę iz tego że reforma rolna stanowi władzy ludowej. Dzisiaj sojusz robotniczo-chło 
chł'l_p1 pn~. p~mocy brygad. robotniczych za- podstawe posunięcia na dr'lclze do tikwidacj : pski nabiera no we j treści . „Teraz jego treścią 
częh dzlehc ztemtę obszarniczą. wvzysku na wsi„ stanowi poważn~· hamulec w - mówił t?w. Zambrowski na Krajowej Na-

Refo rma rolna PKWN zrea lizownla ż•łd ania prore<ie różn iczkowania się wsi. Jedn akże radzie Ak tywu PPR - musi s ię stać polityką 
s1e.rok· ch rzesz. b e~ ro:nych, molorolnych i śre ani reforma rolna, ani wielka pornoc Państwa ogranirzenia wzMstu i wpływów kapi!alistów 
d~1 1oro lnych chb pow. Reforma rolna PKWN ilh ni crnm~inych chłopów nie polrafi i nie mo wiejskich, polityka obrony biednego i średnie­
zhkwt dowała w Polsce klasę obszarników. Po- że wlrzymać procesu rozw~rstwienia się go chłopa przed ich wyzyskiem, pol ityka roz­
czyniony izostał pie.rwszy ooważny krok na wsi, nie potrafi i nie mfJże zatamować odxadza- woju w miarę narasiających wielkich m'lżliwo 
dr?dze do zbudowania w Polsce spolecze1\stwa nia ~ię wyzysku na w i. ści spóldzielczości wiejskiej, a w s?cze~ólno-
ni.e znaj ąceqo wyzysku człowieka przez czło- Bi edny bowiem i średni chhp na swoim śd spółdzielczych OŚTOdków maszynowych." 
w1el-a. . paromorgowvm nadziale jest slil lr, mimo porno Stoimy przed now:-· m etapem Wił zj _ walki 

. O? tecro . czasu mmęły 4 lata. Za ?kres ten cy p nńs twowe j narażony na wy-zysk gosp?- o . og ranicz~m : e. wpływów kavital;:;t<l•v ""ej­
d12:!ęk 1 stałeJ ! codziennej pomocy władzy lu- darczo s:lniejszego bogacza wiejskiego. Jedy- sk~c~ w społdz t elcz ?ści, w Samopomocy Chłop 
dowej wieś podniosła się z ruin. Znikają -:Jsta nym wyjściem z tego jest radykalna przebu- sklej, w Radach Narodowvch i w a iministracji 
tnie odło„i Un~ńs two-vin !l ?. fabryki dos tar- <Iowa struldury ' - ~i przez rozwój WWP]l\i~'1 c' "ł '>~.· ej. Czeka nas trudna walki! . lecz pewni 
cza ią. wsi coraz większe j il ości ar t :vk ułów p:ze form spóldzielczo!ici, a przede ws1ystkim spół- t 

1 
'.es esmy na~zeno zwvc1 ęstwR. Gwaranc j ą tego 

m''.s owyc~ masryn nlr.iczych. nawozów. Bu- dziPkzośq produkcyjnej. Jes t władza lud?wa, która w lipcu 1944 WZ:ęli 
duJcl s rę p1envs7r, polskie traktory. Coraz wię Zdawal. sobie z tego od dawna sprawę co '!" swe ręce robotnicv w so.iuszu z małorolnym 
kszego ronnacha nab1<?ra akcja odbudowy światlejsi działa~e chłopscy, którzy juz w 1 średniorolnym chłops twem. A. Brzoza 
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Dalenn1 prz•1klad colenau ~wiotu 

Ogrom osiągnięć polskich na Ziemiach Odzyskanych 
„ Vłystawa \1rocłcu1ska h lansem 3-ch łat \vysakóv1 i pracy 

Powrót Polski na Ziemie Odzyskane jest\ r. 1945. chwastami „dzikie pola" na zachodzie 
jedynym tego .::odzaju wyddrzenlem n~ prze- daią nam obfite plony, to, że zniszczone mosty 
sb::z;eni nanych dziejów. i linie kolejowe zostały odbudowami, je-st wy-

Za jednym z:illlachem dzięki bratniej porno- n ikiem kolosalnej, na nie.znaną dotąd miarę o­
cy narodów radr.ieckich uzyskał bowiem naród flarneJ .pracy c~l~go. narodu,. a przede w.szyst­
polsk:i nie tylko zadośćuczynienie i wyrówna- kim blisko sze~c10!111l1onowe1 rzeszy Polaków, 
n:ie wielowiekowych kszywd, ale zarazem o- osiadłych .na Z1em1ach Odzyskanych. 
•trrzymal rnalne możliwości odrobienia odwiecz Ziemie te w rnku 1945, gdy wspólnie z bo­
nego zacofania i uzdrowieni.a struktury spo- ha Lerską Arm~ą Czerwoną uwalnialiśmy je z 
!ocznej, or.a.z możliwość równego slartu w ro- z wielowiekowego jarzma niewoli , były wła­
dxi.nie narodów europejskich. ściwie na poły bezludną pustynią, zarnies"zkalą 

I choć zrozumienie znaczenia oraz wagi przez resztki ludności autochtonicznej i tę 
Ziem Odzyskanych jest już nieomal powsze<:h- drobną część ludności niemieckiej, która n ie 
ne wśród naszego narodu, należy jednak nie wyco1a!a s:ę rar.cm z armią hitlerowską. \.V cią 
us.tawać w p-0pulaiyzowanlu tego . gu 11iecalych trzech lal olbrzymi teren 110 ty.s. 

km .kwadr. zo lal zaludniony, zagospodarowa-
Może nie w-szyscy zdają sobie sprawę z te- ny i sprzęgnir:ty nieskończoną ilością węzłów 

go, że Ziemie Odzyskane to przecież jedna z Ziemiami Dawnymi. 
trzecia naszego terytorium, że na Z. O. miesz­

I to jest rozwiązanie „tajemnicy", spędza­
jącej sen z powiek Bevinom, Churchillom i 
Vandenbergom, którzy opierając się na swoim 
haniebnym, imperalisty<:znym doświadczeniu 
spodziewali się, że Ziemie Odzyskane pozosta· 
ną jeszcze na dlugie lata białą plamą na mapiE­
Europy. 

To jest tajemnica, ldórą wyjaśnić pragnie­
my wszystkim naszym przyjaciołom, a mamy 
ich znacznie więcej na calym świecie, niż wro­
gów. 

'Wys.lawa z;em Odzyskanych we Wrocła­
wiu pokazuje nam, naszym przyjaciołom i wro 
gom w plastycznym skrócie to, do czego je.ste­
śmy zdolni, pokazuje w-szystkie osiągnięcia 
polskości na Ziemiach Odzyskanych i ogrom 
Wy"6ilków, na jakie naród nasz zdobył się w 
ciągu ostatniego trzylecia. 

iNysilków, które może po raz pierwszy w 
naszej historii zastosować mogliśmy w sposób 
tak zwarty i jednolity, celowy i słuszny. 

Stajemy silną stopą nad BaJtyK1em, a rozwój 
naszej floty morskiej jest tego dobitnym wy­

razem. 

Kronika Zem 
..... \i„Jf "",..· 

Odzyskanych 
DWIE PRZECHOWALNIE BAGAŻY 

Miejskie biuro Wystawy Z.O. organizuje 
dwie przechowalnie bagaży, które będą do dy­
spozycji zwiedzających p.rzez całą dobę. Jedna 
z iprzechowalni urządza.na będzie w Miejskich 
Zakładach Kąpielowych przy ul. Teatral:Mj, 
druga zaś mieścić- 6ię będzie przy ul. Cu.rie­
Sklodowskiej . 

ka i pracuje blisko jedna czwarta ludności na- Takich sukcesów nie notuje żaden kraj, któ 
szego kraju i że więcej, niż trzecia część na- ry kedykolw:ek kolonizował jakiekolwiek te­
szego pr·zemysłu, że więcej, niż polowa na- rytorium. Nic d.ziwnego: dawni kolonizatorzy 
szy<:h linii kolejowych i dróg samochodowych opierali swój dobrobyt na wyzysku podbitych 
tam się znaj.duje. narodów, a my sami zakasaliśmy rękawy, pra-

cując na swoim i dla siebie. W. Lemiesz Nie zaws-ze :również 'Pamiętamy o tym, że PARKING SAMOCHODOWY 
linia graniczna Odra - Nysa, wsparta na pól- Największy z iparkingów samoch-0dowych 
nocy o brzeg morski, a na południu o cyladelę zorganiwwany będzie .na Placu Grunwaldz-
czeską, przebiegającą na odległość strzału ar- kim. Parking będzie wyposażony we ~zelką 
matniego (60 h.m) od Berlina drogą możliwie _pomoc techniczną i obsługę. W związku z tym 
najprostszą, skraca . linię zetknięcia naszego z zostanie wybudowane pomieszczenie dla war-
niemczyzną z 1912 km do 456 km. Granica z sztalów, umywalnia samochodów itd. 
Niemcami w odrodzonej Polsce Ludowej sta- _ ..,~ _ __ t:.;.,_ 

nowi tylko około 13 procent ogólnej długości "ład terenem· Wystawy OPIEKA LEKARSKA 
naszych granic, podczas kiedy przed wojną Ziem Odzyskanych wzno Dla zwiedzających WZO zorganizowana bę-
stanowiła ona 35 proc. (nie licząc zwasalko- si się iglica 106-metro- dzie w 6 punktach miasta 'Pomoc lekarska, kió 
wanej w r. 1938 Słowacji). wej wysolcości. Slanow1 ra dyżurować będzie przez 24 godzin. Tabor 

Nie wolno również zapominać, że powrót ona punkt orientacyjny, Wro~lawskieg? Pogotowia Ratunkow~o został 
na Ziemie Odzy-skane t-0 ro'ZSzerzenie naszego który pozwoli każdemu powiększony l rozporządza w te] chwili 7 ka-
przedwojennego „okienka na świat" zwanego turyście trafić bez błąka- retkami. Również punkty sanitarne wojskowe 
pogardliwie przez Hitlerów, Churchillów, nia się na teren Wy- będą udzielały pomocy w miaTę potrzeby. 
Chamberlainów i Harrimanów „korytarzem poi stawy. ~~'"'""'- ,,.,,. • ,„,, -.I<'· 
skim", to powiększen?e naszej granicy mor- KONKURSY LUDOWE 
skiej ze 14Q do 497 km, ito zdobycie wielu W czasie trwania WZO zorganizowane bei-
pierwszorzędnych portów. dą dwa konku.rsv ludowe. W drugiej połowie 

\ V ciągu 20 lat drugiej niepo<lleglości zmu- ., sierpnia ogłoszony. będzie .konkur~ t.ańca Iudo-
szeni byliśmy kierować olbrzymie sumy w bu-• , I wego, a w drugie i połowie w.rz~sn1a konkti:S 
dowę sztuczneg,1 portu w Gdyni, gdyż na ca-1 kostiumu ludowego. Vofe wrzes~u o.dbęd.ą su~ 
łym przyznanym l'.!tt!Il na mocy traktatu wer- tez we Wrocławiu ogolnopolsk1e dozynk1. 
salskiego wybrzeżu nie było ani jednego zna- 1111111111n1111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111rmmi1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
czniejszego portu naturalnego . Dzi·ś obok od- DgiftU rozk· „ruri t „!!\ d!!lllWJllVm po'·..,.~o'U6)eku 
budowanego już w du~ym stopniu portu gdyń- U li! ,111 W&i fj lllltal U ł/I lllli&hw11.., Wifil llsiilS 
skiego mamy w sw-0im niepo<l?.ielnym posia­
daniu również porty w Gda11sku, Szczecinie, 
Kołobrzegu, Ustce, Da·rłowie i wiele innych. 

Gdańsko-Gdyński port, a raczej zeo;pół por­
towy jest w chwili obecnej trzecim pod wzglę­
dem wielkości portem w Europie ustępując 
ty:lko. Londynowi i Antwerpii, a pozostawiając 
za sobą w tyle takie 6tare i sławne porty, jak 
Marsylia, Genua, Liverpool, Hamburg, Brema, 
H.avre, Neapol, Kopenhaga :itd . 

Port w Szczecinie, zamierający stopniowo 
w latach międzywojennych, uległ w wyniku 
działań wojennych, str.as.zliwym zniszczeniom. 
Obecnie pod wpływem olbrzymich, sięgają­
cych wielu m~liardów złotych, zastrzyków pie­
niężnych, oraz na skutek naszych wytężon,ych 
wysiłków, nabiera rumieńców życia i z dnra 
na dzień rozwija się, W roku 1946 przełado­
wał port w Szczeci.nie 45 tys. ton, natomiast w 
roku 1947 już 733 tys. ton. W ciągu 5 miesię­
cy r. bież. wzrosly przeładunki w porcie szcze­
cińskim do jednego miliona ton, a plan prze­
widuje, że już za kilka lat wzro-sną obroty je­
go do 7 milionow ton. 

Uspławnienie Odry i budowa nowej magi­
strali kolejowej (przez Kostrzyń) zwiąże Szcze­
cin nie tylko z najważniejszymi naszymi ośrod 
karni przemysłowymi, ale rówmeż z jego zaple 
czem w Czechosłowacji, na Węgrzech itd. Tu 
w Szczecinie krzyżować się będą w ptzy-szlo­
ści ws.zy5tkie i1ieomal linie komunikacyjne, 
prowadzące ze Szwecji i z całego półwyspu 
skandynawskiego do Europy Srodkowej i na 
półwysep balk01iski. 

Wzrost obrotu tranzytoweg-o w naszym 
Szczecinie to przyplyw olbrzymieli ilości dewiz 
zagranicznych, to dalszy rozwój gospodarczy 
naszego kraju, to podniesienie znaczenia nasze 
go na forum międzynarodowym, to osłabienie 
wraże! niemczyzny. 

Ale, jeśli by się komuś wydawało, że bo­
gactwo Ziem Odzyskanych sp.adło na nas, jak 
owa przysłowiowa manna z nieba, byłby w 
błędzie. Bo niezależnie od ogromnego w.kładu 
krwi, wnieśliśmy w dzieło powrotu na te tere­
ny również gigantyczny, nies.potykany dotąd 
w dziejach WKŁAD PRACY. To, że zniszczone 
w r. 1945 porty podjęły już pracę, to, że ze 
zrujnowanych nazajutrz po wojnie fabryk 'i za­
topionych kop-alń płynie nieprzerwany potok 
produkcji, t-0, że niezaludnione, rz.arasttJ.jące w 

w• 
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Najgłębszy se s · I wymowa Wystawy Z.O. 
Praca robotn~ka P'lsk:ega 

Gl~bokim symbolem Wystawy Z. o.! otwie 
rającej ~w'Jje podwoje w dniu święta Odro­
dzenia, jakże wymowny jest fakt, że tu, gdzie 
obecnie na rozległych terenaclt stofo śliczne, 
efektowne, pawilm1y, prześ<;igaj'!ce się pomy-1 

obraca \V niwecz zakusv \vragav1 ff;W 

słowośeh~ i estetyką., gdzie tyle trawników i 
pii;-kny<•h kwiatów ozdobiło pr:r.Pstrzeme m1ę­
d7.y budynkami, tu, gdziu przl'S71o 40 pawilo­
nów i 40 kio.·ków utwor7yło gwarne miastecz­
ko, - wlr1śnie do ni.3dawna widniał tYJko 
obraz zniszczenia, śmierci i smutku. Był; tu 
riole rozwalo11~·ch Lun krów, na~zpikowane mi­
nami i i1iewypalami ,gęsto pokryLe siecią. dru­
tu kolr7.aSt<'go i 11ajeżo11e resztkami ~te1·cz~­
<'_Hh t.11.inl. f'i.ko1la, doprnwdy, iii: 11r7.y w1.:.i"·" 
na wystawę 11ie ziunics,;czoIJo ?:uji;-e z tf'go po­
lmjowi~ka spu~toezef1, nim z:ihuczały tu miot.­
ki i piły polskich robotników ,któr?:y postano­
wili, ŻP. "·laśnie tu, a nie gd7.ie indziej, poka­
żą. światu ogrom yiracy swoirh r~k, umysJ·u, 
energii i mifśni, wytężonych w .chlubnym wy· 
silku bmlowy dobrobytu kra:ju i całego naro­
du. Byll>y 1o nieodparty swą. argumentaeją 
wstr1rny elrnponat, obrazu.ją.cy plast~'cznit> i 

prz konywująeo iKtotne zna.P?:enie i B<'ns za­
sadniczy W,vstawy. I tu. mimo "ll'Oli przycho­
dzą. mi i1a myśl słowa jednego z przygodnych 
kolegów. <tziennikarzy zagranicznych, w to­
warz~·stwie których przypadkowo zwiedzałem 
terenv Wystawy. ów za'1ranicznv kolega, or7ed 
P<tal'idrl lprn;;y szwedzkiej, og-h!dając doko­
nane już przez naszych robotników dzieła, nie 
mógł s'.ę powstrzymać od następującej cllarak­
tcrystyczuej uwagi: 

- Wi,..eie, kolego, - J)owied7.ial mi pra­
wie na ucho, nie imponuje mi już żadne 
wystawione tu curlo. Uważam już to wszyst­
ko p'l'awie za zupełnje naturalne. Nie dziwlę 
'się już niczemu. A 'v.ri.ecie dla czego? Bo by-
łem tu, na tych terenach waszej obecnej Wv­
stawy, trzy lata temu. Znnla7.lcm się przy­
padkowo we Wrocławiu niemal bezpośrednio 

Manifesty 
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Wystawa Ziem Odzyska­
nych we Wrocławiu w 
sposób plastyczny przed­
stawia wyniki 3-Jetn.iej 
pracy Polski Ludowej 
nad zagospodarowaniem 
ziem nad Odrą i Nysą. 
(Na zdjęciu - W. Z. O. 
„Pawilon 4-ch kopuł"). 

po zakończeniu walk. iVid2.iałe1u na własne I przodowników pracy z różnych· dziedzin na· 
oczy rozmiar zniszc·zeń, jakie zastałem na te- , szego przemysłu. Są. to podobizny tyah, co w 
renar~t dz:isif'jszcJ Wys.tawy i, daję wam sło- pierwszych. szeregach budują. szczęście i do­
wo, ze mgd,v me uwierzyłbym nawet rodzo- brobyt kraJU. W ccntrnm sali znajduje się 
nemu ojcu, gdyby opow;adał mi o tym, iż na olbrzymi olrraz pęclzla profesora Kowarskie­
tych terenach w tak krótkim czasie można by go, na którym widzimy niezapomnianego pio­
wybudować las iiawilon6w, ha, że poprostu niera Pstrowskiego w otoczeniu górników. 
zclolanoby uprzątnąć ~ doprowadzić wszystko Jest .to również sYil'.bol, bo portret tego, ktci­
do porządku. (hly UJrzałem gmachy Wysta- ry pierwszy w kra.lu zapoczątkował rozniach 
wy, musiałem po prostu mocno uszczypnąć sie- \1•spółza,Todnictwa i przodownictwa praey 
bie ,aby pr7:ck.onae si~ .- że 1:ie ś_nię„. I dla- jest, najhardzii:;i odpowiednim i trafnvm pod­
tego urn dz1w1ę się JUZ obecme mrzemu. Lu- Jneslemcm istotnego znaczenia Wystawy 
dzie ,co potrafili na zgliszczneh i ruinach Wrocławskiej. 

wznieść podobną. Wystawę, nicmogli poprostu Iniponują.co wygląda pawilon Rolnictwa i 
nie stwor0zyć teg'J wszystkiego, co oglądamy Wyżywienia, ukazujący osią~nii:eia i możli-
w tej eh wili!" w ości rozwojowe na Ziemiach Odzyskanych. 

.„Na pole z11iszczenia i zagłady przyszH P'Jśrodku sali umieszc-zo:ia została na p od-
polscy robotnfry, aby oczyścić olbrzymi wyż zeniu plastyezna mapa Polsld. :Mapa wy­
szmat ziemi pod teren WyRtawy. 'Vyrywal! konana. jest w gipsie i przedstawia rzeźbę te­
resztki bunkrów i karczowali las. Gołymi rę- renu. Większe miasta oznaczono makietami 
kami usuwali minv i niewypały. Zginęło kil- budowli zabytkowych. Również glówną. pro-
ku, ale śmierć dzielnych towarzyszy pracy dukcję rolną poszczególnyeh okolic :jt.raju 
nie ostudził zapnlu inn)'l'h. .Pra~ownli. Pra- oznaczono makietami plodów rolnych. Nad 
cowali bez wytehnicnifl.. I t(I. wspaniała Wy- mapą. zamieszczono plastycz111). rzeźbę orła w 
stawa, której wirlok dziś. roztacza się prze<l wiei1cu z ldosów. Na ciemnej, olbrzymiej za.­
nami - to ich dzieło. Dzieło polskich robot- słonie umieszczony został napiR, który jest 
ników ! ich rąk, to.ksamo jrtk również oni zarazem hasłem tej sali. Napis ów gło$i: 
stwo1:z.l'li to "1'1-szystko, co ogl~damy w ramach · „Znowu na piastowskie.I ziemi!•• w Wa;szawie w Teatrze 0 allleJ Wystawy I I h ~ · ' · mimo woli, po prz()z modele wzorowyc · 

Polskim odbył się pokaz Pamiętajmy o tym WRzyoey w chwili, gdy wsi i go~podarstw na Ziemiach Odzyskanych, 
nagrodzonych zespołów t · ' lb · h ·b · 1 b · 1 · d l k k . k przes · ~PUJCmy przez prog o rzym1e i arw- po przez st!'1s rn, o raz1;Ją.ee stan asow o -
~ 07

6 
ursie ;mato? 1~ nych hal oraz pltwilonów wystawowych. / nośląskich, mazurskich i zachodruio-pomor-

espo . w eatra nyc I Rzucając okiem z lotu ptaka (a tylko z skich - wzrok pada na eksponaty, ukazują.ce 
~orgamzowa?r:ch z przez podobnego lotu jeat możliwe uchwycie w jed- znaczenie Ziem Zachodnich dla wyżywienia. 
e~tr. K~milvę w.k Z~- 11ym spojl'Zeniu ogrom nagromadzonych na całej Polski. A obok widzimy plastyczuie, że 

wo o~yc ·. a po az~e Wystawie eksponatów), z mieisca uderza· traf- „biedne'' Niemcy mają. dostateczny zapas 
obeJm byli .czlonko~ie ne i loiticzne powh}zanie w jedną. harmonijn:} ziemi pod uprawę i mog!! wyżywić o 56 pro-
rzą kl! z. premierem y- całość w~zyRtkich zagadnirń, wchodz!}cych w cent więcej ludności, niż o hecnie. 
ran iewiczem na czele. zakres problem11.t_vki ich bytu, p1'zes7łośri, te- Jest to chyba jasna i zwięzła odpowiedt 

rnźniejszośd i prz~-szłości na~zych Ziem Za- tym wszystkim. co w Emnpie i za oceanem 
chodnich. I może dlatego zwraca na siebie wylewaj!j. krokoayle łzy nad losem „bied­
uwagę pięknie pomyślana sala, w której są nych, głodnych Niemie<i' ', 
wystawione fotografie i portrety zasłużonych . .{Pow); 
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Z dĄ klarac!i ideowe; Zwiazku MlodZ:eży Polski ei 

ze 
Rada Naczelna: Albrecht Jerzy, Anto­

L.iuk Jakób, Balys Piotr, Baczykowsld, 
Bednarz, Beldoch Jerzy, Braniewski Ed­
ward, Bugdoł Rudolf. Csala Zbigniew, De­
wicowa Wiktoria. Dobiszewski, Dyner Mi­
rosław, Folta Władysław, Gałaj Dyrnza, 
Glinka StC'fan. Goldberg Herbert, Góralski 
Władysław, Górski Jan, Grad Mieczysław, 
Grze~orski Czesław, Guzicki Leszek, Gwo­
idziłło Stefania. Hanuszek Tadeusz, Hardt 
7idzislaw. Hładel~ Roland Henrvk, Ignar 
Stefan. Jabłm'iski Jan. Jagusztvn Włady­
sław. Janczak Leon, Jaroszek Stefan. Ja­
worska Helena, Kalankiewicz Zbi~niew, 
Karst Jan, Kazimierczak Jerzy, Kędzio­
rek Feliks, Kita .Adolf, Kita Zvbnunt. Kna­
pik, Kobrzyński Stefan, Król 'Jan Aleksan­
der, Krysanka Halina, Kubiczek, Kwas 
Tadeusz, Lason Albin, Lewińska Pelagia, 
Lichaczewska Krystyna, Lipińska Halina, 
Łykowski Mieczysław. Majewski Mieczy­
P!aw, Mandecki Stanisław. Maniakówna 
fari;. Maziarz Czesław. Młot~cki Włady­

Fł'lw. Morawski Jerzy, Motyka Lucjan. Na­
'°'ńrski Wiktor Nazimek Bolesław. 'Ociepko 
Wiesław, Ożgd-Michalski JAzcf. Pawlikow­
ski. Prandot:i. Wiktor, Polek. Russo Wac­
ła'V· Rybczyńska Irena, Rvmnrz, Rzes7ot 
Stefan, Saloni Juliusz. Serafin, Skrzvdło 
Stefan, Sobczak Ignacy. Sobolewski. Sta­
rzec Feliks, Stasiak Ludo111ir. Stemnlewski 
8tanisław, Strzałkowski Tadeusz, Szwen­
berg- Kazimierz. Szydłak Teobald . śmiśnie­
wicz Witold. światło Adam. Wajdowski 
Bog-dan, Wnlczak Mieczysław. Wasilewski 
Dogdan, Wasik Wincenty, Weher Maciej, 
\Vil:>nowski \Vadaw, \VinkiPl WaldPmar, 
Wo~t::is Stefa.n, WróhlPwsJd 7id:r,isł"w. Wró­
blewski Zennn. Zan"cld JaT1US"' z„w'1rizki 
Sylwester. 7.:iółkowsld' i żurf'k 1iroslnw. 

Ziir1.-.d Glów1w: r.Unlrn St"f"''l- lińr<iląl<i 
\Vł1rlyphw. Gr:>rl fil'l'ZV"'h". r,117i!'kj T .e­
szek. Holland Henrvk . . fahłoński .fan. Ja-

gusztyn Władysław, Jaroszek Stefan, Klen 
kiewicz Zbigniew, Karst .Jan, Kędziorek Fe­
liks. Krysanka Halina, ·Kubiczek Stanisław, 
Lichaczewska Krysty '\, Mazif:irz Czes!o:1w, 
Młote<'ki Władvsław, Morawski Jerzy, I\fo­
tyk--. Lucjan. l'Tazimek Bolesław. Ożga-Mi­
rhalski Józef, Rzeszot Stefan, Starzec Fe­
liks, Stasiak Ludomir, Wojta Stefan, Wró­
blewski Zdzisław, Wróblewski Zenon i Za­
rzycki Janusz. 

Pra o z 

Prt>zydium Zarządu Głó":nego: Prze­
wodniczący - Zarzycki Janusz, wiceprze­
wodniczscy - Ożga-Mich::ilski Józef i Mo­
ri:nvski Jt>rzy, sekretarz gener"llnv _ Mo· 
tyka Luc.ian, zastępca sekretarza - Ja­
gusztvn Władvsław członkowie prezydium 
- Góralski Wlad:rsław, Guzicki Leszek, 
Kędziorek Feliks, Lfrh<>„zewsk'l. Krvstvna, 
Stasiak Ludnmir. Wróblewski Zdzisław, 
Wróblewski Zenon. 

ł d ieży Polskiej 
ł. ZMP-owiec kocha Polskę Ludową, służy Jej i jest gotów poświęcić 

wszystko dla Jej niepodległości i rozwoju. 
2. ZMP-owiec w pracy i walce buduje Polskę silną i sprawiedliwą, w której 

nie będzie wyzysku człowieka przez człowieka. 
3. ZMP-owiec jest wierny najlepszym tradycjom walk o niepodległość 

i wyzwolenie społeczne. 
. 4. ZMP-owiec czyni wszystko, aby umocnić demokrację ludową i jedność 

ludu pracujacego miast i wsi. 
5. ZMP-owiec stale pracuje nad powl~kszeniem swej wiedzy, zdobywaniem 

świ~topoglądu naukowego i umiejętności zawodowych oraz stale podnosi swój 
pozrom kulturalny. 

6. ZMP-owiec nie szczędzi wysilk u dla polepszenia bytu ludzi pracy, przy­
kładem swym zachęca innych do ciągleg o współzawodnictwa w produkcji. 

7.- ZMP-owiec rozwija swą sprawność fizyczną i sposobi się do obrony 
kraju. 

B. ZMP-owiec jest solidarny z mi ędzynarodówym obozem postępu I wol· 
P~ści, razem z mlodzieża rfemokratyczn ą ~wiat< walczy przeciwko imperiałizmo· 
1111 o trwały pokój i swobodny rozwój narodów. 

9. ZMP-owiec kszialci w sobie nową moralność społeczną, dba o majątek 
narodowy jako o własne.dobro, jest uczciwy, uczynny, prawdomówny, .walczy 
z nafogami. przestrzega czystości obyrza.iów. 

l(l ZMP-owiec wvc;oko ceni irndnośr członka Zwi:pku Mlo<i7ieży Poli;kiej, 
'lrzestrzerra zasad wt-wnątrz·zwia1kowe1 dyc;cyp(inv . stoi na straży jedności ZwiCłZ· 
ku - wspólnerro dobra całego młodcg o ookolenla. 

Do Sw'alowe1 Federacji fi '.o.łzieźy 
Damokratycznei 

Drodzy Koledzy! 
Donosimy Wam z radnf.cią,, Żt' Kongres 

Jcdnośri Młodzieży Polskie.i uchwalił w 
dniu 20 lipca br. połączenie czterech na· 
szych organizacji młodzieżowych w jeden 
Związek Młodzieży Polskiej. 

Y/. imieniu zjednoczonej młodzieży pol· 
~kie) przesyłamy Wam i za Waszym po· 
srednictwem całej demokratyczMj rolo· 
dzieży świata a w szczególności młodzieży 
Grec.ii i Hiszpanii oraz innvch narodów, 
walczących o wolność - najserdecznicjszG 
pozdrowienia. 
Jesteśmy przekonani. że wkład młodzie· 

żv polskiej w prarę światowe; Federacji 
Młodzieży Demokratycznej zwi1;:kszy si~ 
jeszcze bardziej. że :iedność m:isza przyrzy· 
ni się do zacieśnienia jedności całe.i mło· 
dzieży świata dla jeszcze skutecz:11e.iszej 
walki z imperializmem o trwały pokój i no· 
we postępowe oblicze świata. · 

Do demokratyc mego f o lłu 
miodz eży włosk ei 

Demokralyczna mloclzie7. Po!i;Jd zost.ala. 
gkboko wstrz;iśnii;:ta wieśria. o zamachu, 
dokonanvn1 przez zbrorlnir.7.c :;-iły f„szvzm•1 
na osobie wiPlkiego przvwódrv klasy ro· 
botnicze.i Włoch, Palmiro 'T'o!:!:lht fiP.~o. 
Strzał wymierzony w je~o pil'r~i. hył strza· 
Iem, wvmJ.erzonym w cały obóz postępu t 
demokrac31. 
Młodzież polska. z.fodnoczon::i. nn. Kon­

rresie Jedności Młndzicżv Pnlskici we 
Wrocławiu. przes"ln Wam. ·Kolerl?;y, 'v tym 
momencie braterskie wezwaniEt.dr> nieug.;ę­
tego boiu wraz z zapewnieniem że w Wa­
sze.i walce o wvzwolenie społeczii.e i narodo­
we spod zbrodniczeg-o terroru wstecznvch 
sił imperializmu i rodzime; re;.kcii jesteś­
mv rnem z V{;.mi. 7e rP..zem z 'Varni. r~mie 
"r?:" l"l'lrniPniu. hf'rl7.it>rnv w~lrllvr ;.ż dn ca.ł­
lrnwifo~n :r.wvrir„•;t"'"I. idei wolności i :poste­
!'U na całym świecie. 



PRZYPOMNIE IE 

prądo"W"ych prze~ o wpłacie zaliczek 
abonentów Powiatowego 

Elektrycznego w 

Zakładu 

Kutnie 

Ostatni termin wpłaty zaległych zaliczek na prąd upływa 
w dniu 1. VIII. 1948 r. Instalacje abonentów, którzy w powyż­
szym terminie nie pokryją należnych zaliczek, zostaną odłączo­
ne od sieci miejskiej. 

Przewodniczący \Vydziału Powiatowego 
STAROSTA POWIATOWY 

JAN TOMCZAK 

j ! Powiatowy Zw. 
Gmin. Spółdzielni 
poleca 

„Samopomoc Chłopska" 
W KUTNIE 

szczególnie na bieżący sezon części płużne do czasu wyczerpa­
nia zapasów: 
Lemieszr Ventzki" N. N. C. 2 z otworami a zł. 35.- za 1 kg. 

„ " N. N. C. 4 bez otworów „ 32.-
" „ „ traktorowe „ 35.-
" „ „Sucheni" Nr. O „ 35.- „ 

" „ Nr. 1 „ 35.- " „ „ Nr. 2 „ 35.-
" 0dkładnie „ Nr. 1 z otworami „ 35.-
" „ „Ventzki" N. N. C. 4 bez otworów „ 32.-

" „ traktorowe „ 35.- " Płoże „ N. N. C. 3-4 z otwor. „ 32.-
" " „ N. N. C. 4-6 z otwor. „ 32.-
" „ „.3ucheni" Nr. 1 z otworami „ 32.- „ 

Radliczki do kultywatorów „ 15.- za szt. 
j Powyższe ceny rozumie się loco magazyn Kutno i d'otyczą Po-

l 
wiatowych i Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska". 

-----------------~---~~-------~ 
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ZJEDNOCZONE STOLARNIE MECHANICZNE , , I 
171-k . . I 
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Spółdzielnia pracy „PRZYSZLOSC" 
z odpow. udz. 

SPOŁD Z I ELN IA 
BUDOWLANA 

z odp. udz. 

Kutno. ul. Sienkiewicza 32 
Telef. Nr 11 

wqkonu;e 

wszelkie roboty budowlane wchodzące 
w "zakres budownictwa lądowego I 

I 

W KUTNIE, AL. MICKIEWICZA 6 

wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres stolarstwa jak 
budowlane, urządzenia sklepowe, biurowe oraz wszelkie remonty 

· i reperacje. 

a---------------------------------------------------------------
Komunalna Kasa Oszczędności 

Powiatu Kutnowskiego 
KiEńskiego Nr. 1 (dom wł&sny), telefon 43 

ODDZIAŁY W ŻYCHLINIE I KROSNIEWICACH 
Zastępstwo Narodowego Banku Polskiego dla inkasa weksli 
Załatwia wszelkie operacje bankowe: pożyczki, r-ki czekowe 
i bieżące, wkłady oszczędnościowe, dyskonto i inkas~ weksli 
oraz dokumentów, akredytywy, przekazy zwykłe: telefoniczne 

i telegraficzne. · 
SZYBKO! TANIO! DOKŁADNIE! 

Tajemnica wkładów prawnie zastrzeżona. 
Korzyi;,tajci2 z usług K.K.O. i otwierajcie u nas własne rnchunki 

174-k czekowe. 

PR.OJEK TY 
KOSZTORYSY 

WtASNA STO LAR N I A MECHANICZNA 1' 

i BETONIARNIA owszechna 
I 

11s-k I 
1~:%CTTIKI:':krn:<:&:t.~,.Jt.kl'%\wk"&t:"W!dl1Mtl~m.„:lmw::Timt&n&;:,%J1fat~g·'·'".'.:r<:·:'··710rtF2w..;;3r,,-rxrrJX"fl'}::·'\W. I 

póldzielnia. ~Wytwórnia B • Q 
;i;- Wód Gazowych fQCIQ SffOWSCY 

i Rozlewnia Piwa KUTNO, KOCHANOWSKIEGO 2, tel. 215 

SPÓŁDZIELNIA MALARSKA 
w Kutnie, Nowy-Rynek 16 
WYKONUJE: wszelkie prace w zakresie malarstwa pokojowego 
i szyldowego. Prace przyjmujemy na miejscu i w teren.ie. Prace 
powierzon~ wykonujemy tanio, solidnie, szybko i z najlepszych .!I! 
mat~riał 'w. Posi da wła8ny klep. · ~ 

• 

Zakłady && 

'' Spółdzielnia z odp. udziałami 

KUTNO ul.STALINA 5 

WYKONUJEMY: Budowę si~ci napowietrznych - instalacje 
elektryczne siły i światła - roboty wodo­
dągowo-kanalizacyjne i centralnego ogrze­
wania. Ponadto pro :vadzim~· sprzedaż arty· 
kułów elektrycznych i saaitarnych. 

„ 

• • pozywcow 
W KUTNIE, UL. STALINA NR. 4,. TEL. 54 

POSIADA: 
rozlewnię piwa, sklep galanteryjno-włókienniczy, sklep z nae~y 
9 sklepów spożywczych, 2 piekarnie, wytwórnie wód gazowych, 
niami kuchennymi i sz1:łem domowym i 2 sklepy branży żelaznej 

POLECA: 

Na okres świąteczny w dużym wyborze po cenach niskich -
artykuły spożywcze, delikatesy, wina, piwo : lemoniady. galan­
terię, towar·y włókiennicze, naczynia kuchenne i szkła d mowe, 
ozdoby, wyroby żelazne dla miasta i ·wsi. ~I 

O pierwszej spółdzielni 
eksportując~; cebulę 

I Tytuł piomera należy się Spółdzielni 
'. Ogrodni-czej w Kutnie (ul. Mickiewicza 3), 

która rozpoczęła eksport cebuli do An glii. 
Obrót jej wyniósł w ubiegłym roku 52 mil. 
złotych. W bieżącym roku Spółdzielnia za 
kontraktowała 116 ha C"buli, dostarczając 

I 
plantatorom nasion i nawozów .sztucznych 
oraz pośrednicząc w rozdziale kredytów, 

I 
przeznaczonych na tę akcję przez Bank 
Rolny w wysokości 47 tys. zł na 1 ha. Spół­
dzielnia spodziewa się, że zakontraktowane 
plantacje dostarczą 250 wagonów cebuli. 
Poza tym spółdzielnia rozprowadza po ca­
łej Polsce warzywa, docierając do tak od­

Nie trzeba nikogo przekonywać, jak wiei 
h.in dobrodziejstwem dla oi:;rnrlk<-< '" ·:--"'­
niczego, jaki przedstawia sobą Kutno jest 
akcja spółdzielni. I te wielkie rzeczy robią 
z·;;ykli, i::=:::!'zy ludzie chłopi - ogrodnicy. 
ZD.częli w maju 1945 r. Ob. ob. Mitrus Eug. 
i Wacław Cłówczy1l.ski, Andrzejewski i paru 
inn~·ch - oto założyciele tej pożytc::::iej 

p1 :- nówki. Zdołali poz~·:::!~:::f. 20 czlonków z 
kar~t "'::~m zakładowym 3 tys. zł. W t~'m 
r :::::u przewidywany jest obrót rn mil. zł. 

S_I)óUziclnia zostaje pod zarządem ob. 
' h: Główczyń:::' ·· --1 i Smoiicza, SL-ov:::ów 
• ob. Blachows)d~go z PPR. 

ległych ośrodków jak Szczecin, Katowice. Zasługi ob. C:Ó\''c::~·ń~lr'-:• 
Obecnie spółdzielnia eksportuje k~l!·ton~ do oek Ogrodniczy w \Ycir3zawie. 

--il z -:ą­
przyzrtając 

1691' Czechosłowacji. i mu dyplom uznania.. 



Kronika m. Kutna 

Czwartek, 22 lipca 1948 r. 
Dziś: Manifest P. K. W. N. 

„ 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. :M. o. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 91 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK} - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Spoleczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotow'ie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narad. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
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\VYROK W PR ESIE 
li~ .. LOWL~SKIEGO 

W dniu 19 bm. przed Sądem Okręgowym 
w \Va1'!'lzawie nastąpiło, po blisko miesięcz­
nej przenvie, wznowienie rozprawy prze­
ciwko proboszczowi parafii św. Wawrzyi1-
ca na Woli, ks. Lowińskiemu, oskarżonemu 
o nadużycia natury gospodarcze.i. 

Po wysłuchaniu orzeczeń biegłych, po­
twierdzających akt oskarżenia oraz leka­
rza psychi1.11.ry który nie stwierdził u oskar 
źonego żalnej dolegliwości psychicznej, 
Sąd wydał wyrok, mocą którego ks. Lo­
wiński slrnzany został na 3 lata więzienia. 

„D.i: ~1 KARKONOSzy" I 8-10-LECIE 
JELENIEJ GóRY 

Podczas uroczystości ohchodu 840-lecia 
i..tnienia Jele·1iei Góry, które rozpoczną a1ę 
15 ~ierpn:n i trwac b~Ją w poł~czeniu ze 
ś~v~ętem „Dni Karlw11oszy" do 25 sierpnia 
rb., nastą."li orl itl011ięcie tablicy pamiątkowej 
z popie1·c;'Pm E.:~P~;[twa Krzywoustego, za· 
bżycie:a Jeleni<>i Góry. 

W związku z jubileuszem został powoła­
ny specjalny komitet obchodu 840-lecia i 
,,Dni Karkonoszy", którego zadaniem jest 
przygotowanie szeregu imprez artystycz­
nych i sportowych. 

ODRODZENIE l\IODRZEWI.\ W POLSCE 

Polskie Naukowe T-wo Leśne, którego 
zadaniem jest troska o stan leśnictwa w 
Polsce. podjęło sprawę hodowli modrzewia, 
specjalnie modrzewia polskiego. 

Towarzystwo zwróciło się do zakładów 
:i:ia~kowych wyższych uczelni z prośbą o pod 
Jęcie prac badawczych nad polskim mo­
drzewiem. Ponadto Towarzystwo wystoso­
wało apel do wszystkich leśników w Pol­
sce o inwentaryzację i opiekę nad resztka­
mi modrzewia polskiego, jakie uratowały 
się w naszych lasach. 

U.JĘCIE BANDY 

Funkcjonariusze Milicji Obywatelskiej w 
Lublinie ujęli 5-osobową bandę grasu.iacą 
bezkarnie przez okres około 2 lat. Wo­
dzem tej bandy był rutynowany złodziej 
Sokołowski. który dokonał szeregu poważ­
nych napadów rabunkowych. Dziełem ban­
dy było okradzenie jednego z miejscowych 
sklepów Centrali Tekstylnej z towarów, 
obrabowanie z towarów Spółdzielni Milicji 
Obywatelskiej oraz Gimnazjum Krawiec­
kiego, skąd poza gotówką szkolną okradzio 
no Kasę Samopomocy, radio, maszyny do 
pisania oraz pieczatki i druki. Rabusie pro­
jektowali w najbliższym czasie sprzedaż fał 
szywych matur. 

GLOS KUTNOWSKI 

a ończyl zbió • zv t ows 
We wtorek, 20 lipca br. w pow1ec1e biegają bardzo pomyślnie a zbiory są wy­

kutno\\'skim zakoi1czone zostały żniwa jątkowo obfite. 
żyta. Jednocześnie rozpoczęto masowo Mieszkar1cy Kutna, Żychlina i Krośnie 
żęcie jęczmienia i grocpu. wie gremialnie udali się na wieś, by pra· 

Jak nas informuje Powiatowy Komi-1 cować wspólnie z rolnikami przy żni­
tet .\kcji żniwnej, tegoroczne żniwa prze \\'ach. Otrzymują oni wynagrod'Zenie w 

naturze w postaci mąki. 
Najszybciej uko1'1czyły żniwa żyta, ma 

jątki pa11stwowc. Pierwszym był mają„ 
tek PNZ Głaznów który już 16 lipca br. 
zako1iczył zżęcie 70 hektarów żyta i usta 
wił je w mendle. 

IMA •www -~ I 

VI niedzielę lustracja ól ziemniaczanych Vt ażne l'.hl h!)dOWCÓW koni 
W niedzielę, 25 lipca br. rozpocznie się\ nie odbęd·zie się odprawa brygadierów 

druga z !~olei lustracja pól ziem~iacza- gminnych w celu usprawnienia drugiej lu 
nyc~, mająca na. ce.lu sprawd~enie, cz~ stracji ponieważ pierwsza kontrola 
powiat kutnowski me ma ognisk stonki ' . . . ' 
ziemniaczanej . przeprowadzona w ubiegłym miesiącu 

W związku z tym w piątek, 23 bm. w wykazywała pewne niedociągnięcia or­
Powiatowym Urzędzie Ziemskim w Kut- ganizacyjne. 

o czesna pie arnia Zw. Kolejarzy 
Spółdzielnia Kolejarzy w Kutnie, może najnowszych wymagań higieny. · Tak urzą­

się obecnie poszczycić posiadaniem najbar- dz:n:a piekarnia zdolna jest do wypieku 
dziej nowoczesnej picl;:arni w powiecie. chleba kontyngentowego na cały kutnow­
Ostatnio wykończona l:o!;ztem 2.000.000 ski węzł kolejowy, dla wsz:vskich pracow­
z!otych piekarnia przy ul. Podrzecznej 3-1, ników kolejowych i ich rod·:' n ( ~- " : :"'1 
posiada \VSpJ.nialy mechaniczny piec 3 ko- około 10.000 osób). Niezależnie od tego, 
morowy oraz najbardziej nowoczesny p:ck::rnia zdolna jest jeszcze z:io:::.~:-~ --::ć 

sprzęt i urqcl?::nia, między innymi b-'-- !;:i wolny rynek w pieczywo. 170k 
i natryski dla personelu, urządzone według 

r i 
AMATOR CUDZYCH OGORKOW 
Tomiński Tadeusz, zamieszka~y w Kut-. 

nie przy ul. Kościuszki 15, zakradł się w 
nocy tlo ogrodu ob. Szymańskiego Józe­
fa i skradf 12 kg ogórków. 

Tomii1ski odpowiadać będzie za kra­
dzież przed Sądem Grod'Zkim. 

NIE UDAŁA Sit'. KRADZIEŻ 
BANIO OD MLEKA 

Adamiak Jakub, zamieszkały we wsi 
Dutki, gm. Kutno, skradł z Mleczarni 
Okręgowej w Kutnie 20-litrową bańkę 
od mleka na szkodę ob. Dudkiewicza Ja­
na, ze wsi Golębiewek Nowy. Adamiak 
sprzedał skradzioną bańkę za 500 zł Ka­
mii'lskiemu Edwardowi, który - będąc z 
zawodu rzeźnikiem zajmował się także 
paserstwem. K.ami11sld ba!lkę odsprzedał 
za l OOO zł Two rusowi Franciszkowi, ze 
\\"si Marianki. 

Cała trójka odpowiadać będzie przed 
Sąd·em Grodzkim w Kutnie. Adamiak za 

-m a 
kradzież, a Kamiiiski i Tworus za pa­
serstwo. 

WALNE ZEBR.ANIE ZW. ZAW. 
PRACOWNIKOW 

GASTRONOMICZNYCH 
W poniedziałek, 26 lipca br. o godz. 

16-ej w świetlicy Pow. Rady Zw. Zawo­
dowych przy ul. Kilińskiego 6 odbędzie 
się Walne Zebranie Robotników i Pra­
cowników Przemysłu Gastronomicznego. 
Ze względu na ważność spraw, obecność 
członhów Związku obowiązkowa. 

UKARANY PIJAK 
Ob. Galicki Jan, zamieszkały w Kutnie 

przy ul. Senatorskiej 31, po wypiciu 
znacznej ilości alkoholu, awanturował 
się na ulicy, zakłócając spokój publiczny. 
Ażeby odzwyczaić ob. Galickiego od 

urządzania pod·obnych awantur, Starosta 
powiatowy wymierzył mu karę w wyso­
ko~ri 500 złotych. -

o rzez' y 

Powiatowe Zrzeszenie Hodowców Ko„ 
ni w Kulnie zawiadamia swoich człon· 
ków, że w d·niu 25 lipca br. o godz. 14-ej 
w Opocznie na boisku sportowym, odbę· 
dzie się pierwszy po wojnie pokaz ogie" 
rów. 

Lowicz 

połecz11a omisja 
Kontroli Cen 

działa 
Na skutek protokółn Społecznej Ko­

misji Kontroli C<)n w Lowiczu Del ga­
tura Komisji Specjalnej w IPdzi uka· 
rała grzywnami nasti;pujące osoby: 

Stanisława Dąbrowskiego, whlścicle.; 

la piekarni w Łowiczu ul. Stanisław• 

skiego 3, klóry sprzedawał chleb żytnt 
z mąki nisko procentowej po nadmier­
nych cenach - grzyv•,rną 30 tys. zł. 

Taczanowską Zofię, właścicielk~ 
sklepu spożywczego zam. we wsi i gml 
nie Łyżkowice, któta nie posiadała ceu 
nil<a, oraz nie uwidaczniała cen na ar-4 
tykułach wystawionych na widok pub.; 
liczny - grzywną 5 tys zł. · 

Mieczysława Perzyńskiego, prezesa; 
Spółdzielni Samopomoc Chłopska zam. 
we wsi i gminie Domaniewice, który 
pobierał w sklepie, któi·cgo jest kforow: 
nikiem nadmierne reny za sól - grzyw-< 
ną. - 5 tys. złotych. · 

Józefa Wójcika, kierownika Spól:i 
dzielni Samopomoc Chłopska zam. w 
Zdunach Kościelnych gm. Bąków za 
brak cennika grzywną 3 tys. zł. 

Mariann~ Skolimowską właścicie1kę 
straganu zywnośc10wego zam. w Lo„ 
wiczu ul. Katarzynów 45, która nie po.. 
siadała cennika i nic U]awniała cen na 
artykułach wystawionych na wldok pu~ 
bliczny - grzywną 3 tys. złotych. 

Jadwigę Krog~1lską, właścicielkę o.; 
wocarni zam. w Łyszkowicach ul. Pił­
sudskiego, która ·nie miała cennika· 
i nie ujawniała cen na artykułach wy· 
stawowych - grzywną 5 tys. złotych. 

.(Zal), 
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Akcja współzawodnictwa na terenie racjonalnego wykorzystania kredytów Krzyz"' e Zaslun1· 
powiatu łaskiego trwa i daje _cc:raz po- na organizację Ośrodków maszyno- I) 
zytywniejsze rezultaty. Jak JUZ tlono- wych, filii Spółdzielń Związku Samopo 
siliśmy, powiat łaski współzawo~niczy mocy Chłopskiej, zakup ziemlopło· dla kolejarzy łódzkich 
z powiatem brzezii1skim. Ostatme wy- dów przez Spółd?.ielnie ZSCh„ urucho- W przcd·dzieI1 Swięta Odrodzenia w 
niki powiatu łaskiego przedstawiają mienie wapiennika, masarń itp. uzys- D) rekcji Okręgowej Kolei Pai1stwowyc'h 
się następująco: kano 3~ 494 punktó:v. . . w Ł?dzi odbyła się uroczystość dekoro-

W dziale ogólnym, tj. naprawy dróg V( d'Z1ale rol!"lym tj. urządzenia ~no30· wani~ Krzyżami Zasługi oraz medalami 
gromadzkich i gminnych, budowy chod \\:ni, wysadzemu drzewek zakła?aniu ~to- I Zwyc:~~hva i Wolności zasłużonych pra­
ników przez poszczególne groma-:ly, sow_ kom~osto:"'ych_, oczysz_czan1e rowow, cownik?.w kolejowych z całego terenu 
zwiększanie dostaw mleka itp. uzyska o~s1ewa111u ;1cwnikami itp. uzyskano . Dyrekcji. Jednocześnie wręczone zosta-
no za miesiąc czerwie~ br. 137.285,8 lo.230 punkt?w. . . . \ ły nagrody 6 przodownikom pracy. 
punktów. Ogółem więc. na . ~iesiąc ,c,~erwiec Dek~racji dokonał dyr. Bader. Krzyże 

W dziale Organizacyji dziecińców, 1~48 :oku pow:rnt laski we. ~s1~cłzaw~ I Z~sl!Jgi, sreb:ne i brązowe otrzymali ko· 
Kół Gospodyń Wiejskich, ogród~6w mctwie ~,,Powiatem _brzezmskrm uzy le3arze zasłuzeni w walce z okupantem. 
przydomov,rych, rozdziału legityma ~ji skal 153.ovO 8 punldow: . fl'ledale Zwycięstwa i Wolności przyzna· 
ZSCh itp. uzyskano 1065 punktów. Cze~amy na . ?<lp_ov11edme meldunki n~ zostały dalszym 30 pracownikom ko· 

w dziale Spółdzielczym tj. w dziale z powiatu brzezmsk1ego. (Zch) lejo~vym, a \yar.tościow~ upominki w po· 
--------- sb„c1~egarkow1.rowerow otrzymali przo 

• z l r I • • I downicy pracy. Nadano również sto kil· - z z eiem I kadziesiąt de!.;:retów nominacyjnych i 
• • awansowych. 

zauważono i oddano ob. Szczepańskiego I Dyr .. Bader przemawiając podczas uro­
w ręce M. O. I czystosci, przypomniał obecnym wytycz· 

Przed kilku dniami podawaliśmy wiado 
mość o kradzieży, d·okonanej przez za­
możnerro rolnika, właściciela 20-morgo­
wego .gospodarstwa. Dzisiaj notujemy 
drugi podobny wypadek. Ob. Szczep a ń­
ski Mieczysław, zamieszkały we wsi 
Szuhsk. gmina Krośniewice, korzystając 
z nirnwagi ekspedienta we „Wspólne j 
Pracy" skradł 3 kg smaru, litr oliwy, 3 
kg gwoździ i młotek. Kradzież jednał~ 

Charakterystyczny jest przy tym fakt, ne, nakreślone przez Manifest Lipcowy 
że ~zrzepaiiski jest z_amożnym :ol~ikiem, PKWN. Mówca stwierdził; że wytyczne 
p~s1aclajqcy~ 30 moria ~vłasneJ z~~ml, a te są w pelni realizowane. 
mimo to, me zawaha się popelmc kra· . 
dzież na sumę kilkuset złotych. Dyr. Dadcr podziękował następnie od· 

Za swój czyn gospodarz odpowiadać znaczonym pracownikom wyrażając prze 
b~dzie przed Sądem Grod·zkim w Kut- konanie, że dalsza ich praca będzie nie· 
nie. mniej intensywna i owocna. 

WYDAWCA· Wolew Knmlter PPR w t.or17t K„m11pt R1>rl,łl:r~·nv Rprl t Alim f , ł\17. . P\O!rknwo;ka R6 TelPfnnv• RPrl'lktor Nacz. 216·14 Sek1e!ar111t 254-21. Red. nocni! 112-St, 
07tAł nnłos2ei:I: ul. P:ot.rkow„~„ !>'i ''"' łll.-.0 r<nntn PKO Vll-1505. Zakł. Grat. R. S. W. Prai;11„. At'lmlni~tral"111 nie or:zyjmuje odpowledzlalnośc:l z11 terminowy druk ogłos:zeA. 
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TEATR'I" 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 

atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw:ka 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ EYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEA fR KOMEDn MUZYCZNEJ „LUTNlA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'' 
romantyczna operetka w 7 obraz.ach -
Otto Hei ba<.:ba Udz1aJ bierze 60 osób. - Chór 
- R'llet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
oycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daslyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso­
n~ „JOANN~ Z LOTARYNGII" z Ireną E•chle 
rowną w rol! tytułowej. Uciział biorą: Stani­
sła~ Bugajski. Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
1z:ynski, Halina Gluszkówn~ Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Janitsz Jaroń, Michał Me­
lina, Adam Mikoła1ewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompoz.ycia pla-
styczna Otto Axera. · 

Kasa czynna od 12-ej, ti:!I. 123-02. 
Letni teatr „OSA''. ul. Zachodnia 43. tel. 140-09 

Dziś ') godz. 19.45 „W OGRODZIE PRZY 
POGODZIE'" Ostatn' e dn1. Wkrótce komedia 
muzyczna pt. „Rozkoszna dziewczyna" z H. 
Makowską. W. Brzez1ńskro, T. Wołowskim i 
Wł. Kwaskow>kim w rolach głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr „Osa·· przygotowu Je 1edną z naile;:i­

szych komedii muzy~znych świata, I'· t.: „Roz­
koszna dziewczyna". 

Do obecnego wystawier. ' a „Rozkosznej dziew 
7!':yny„ w „Osie", kierownictwo teatru zaangd 
zowało szereg nowych wybitnych sił aktor­
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

HINA 
ADRIA - Z powodu remontu, kino nieczyn­

ne. 
BAŁTYK - „Postrach Mórz1

' 

godz. 17, li, 21, w niedz. 15. 
BAJKA - „Gasnący Płomień" 

godz. 17.30. 20. w niedz. 15. 
GDYNIA - Kino nieczynne - n3 ćZae re· 

mantu Program Ak:ualności przeaiesiono 
do kina „Hel''. 

HZL - Program aktualności kraj. i zagr. 
Nr 21. 

HEL - „Konik Garbusek" 
HU~ .\ - „Casablanca" 
FOLONIA - „800-lecie Moskwy" 

dodatek: Przegląd sportowy Nr 8148 
godz. 17, 19, 21, w niedzielę od 15-ej. 

PRZEDWIOSNIE - „Młodość Maksyma"· 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

ROBOTNIK - „Dziewczęta z baletu" 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15-

ROMA - „Wiosna" 
godz. 13, 20. w niedz. 16 

REKORD - „życie Emila Zoli" 
godz.18, 20.30, w niedz. 15.30 

STy:_ 0WY - „Wyspa. bezimipnna" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

SWIT - „CPrrie kłamie" 
g')dz. 17,30, 20; w niedz. 14,30. 

TĘ:CZ.A - „Monsieur la Souris" 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 

TATRY (w o~rodzie) - „Wakacje" 
i::-otlz. 17, 19, 21 ,w niedz. 15. 

WISŁA - „Melorlia ser::", godz. 16, 18,30, 21; 
w nledz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Me)odia Serc", go<lv.. 15,30, 
18, 20.30, w niedz. 13. 

V.'OLNOSC - „Postrach Mórz" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

ZACHĘTA - K no niec1Zynne z powodu re­
montu. 

Co usłyszymy przez rad o 
7.05 Muzyka poranna. 8.00 Dziennik. 8.20 

Rezerwa dziennika. 8.50 Program dnia. 
9.00 (Ł) Transmis.ia Nabożeństwa z Ko­
E.cioła Garnizonowego w Lodzi. Kazanie wv 
głosi Ks. Płk. Wl. Ławrynowicz. 10.00 (L) 
Utwory P. Czajkowskiego (płyty). 11.15 
(ł_,) K<:>ncert utworów Haendla (płyty). 
12.04 Poranek symfonicznv. 13.15 Rezerwa. 
13.45 Audycja dla wsi. 14.30 (Ł) Utwory 
L. v. Beethovena (płvtv). 15.45 „Manifest 
PKWN" - <:>dczyt. 16.00 Muzyka poważna. 
16.40 Audycja dla dzieci. 17.00 .,Mówi Wy­
stawa Ziem Odzyskanych". 17.05 „Popu­
larna muzyka polska". 18.3!'5 Montaż lite­
racki. 18.55 Rezerwa. 19.30 (L) Koncert 
muwki czeskiej (płyty). 21.00 Dziennik. 
22.00 (Ł) Symfoniczna muzyka holender­
ska (płyty). 22.25 (Ł) Wiadomości sporto­
we lokalne. 22.23 (ł ... ) Omówienie programu 
lok. na. jutro. 22.35 (L) Polska muzyka 
symfoniczna (płyty). 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.10 Wiadomoi'ci snortowe. 23.20 
Program na jutro. 23.30 (Ł) Zakończenie 
i>udvc_ii i Hymn. 
D-028473 

Ze s11ortu / 

Jedną koszulkę zdobył- ter z my · o dr 1f ej 
Pięć minut z nowokreowanym mistrzem Polski na szosie 

Gdy ~bieglej niedzieli póżnym wier...zorem o I Zawdzięczając temu, że starszy jego brat Ma-1 czoł'J naszych szosowców. Zdawałr>m sob'.e 
trzymaliśmy de .s.zę o zwycięstwie Pietraszew rian, który n'e dawno dopiero wyc".lfał się z spraw~, że mam ku ternu warunki. i· o i pra· 
sk:ego we V, lawiu i zd'Jbyciu przez niego życia sportowego, zaczął pracować w firmie cą i sportowym trybem życ.a ,'opiąls n swego. 
ko<Szulki z b :n orłem. w całej redakcji noc rowerowej u Sierpińskieg'J. Któregoś dnia brat I "V roku ubiegłym .. dobył2m mi3t ·%siwo P·Jl-
ne1 i zecerni z.i panowała radość. ofiarował mu ramę rowerową, a Lutek iz; wła- :; :. w wyścigu na o ·/:>łaj, a ,, 'yrn "iku m: 

- Nareszc·e nasz· „Pietrek" pokazał swe pa snych oszC?ędności pocl'Jkunvwał pozostałe st.ri•·~·wo, na którym •Hi :rnjbardz Pj n!ctdi~ 
zurki - mruczał pod nosem nasz tytularz i c·zęśei i wkrótce zmontował si'ą. pierwszą. ma· - . na s;c5ie. 
z werwą wziął si~ d.o sk_ładania dw~szpaltowe szynę. - Po raz pierwszy zaryzykowałem w nie-
go t:l'.tułu: „t;o~z1anm P1etraszewsk1 mistrzem - Scigać zaczęłem się z błotnikami i na dzielę krótki finisz na przestrzeni nie ciluż>zcj 
Polski na szos .. e · , . . . „Torpedzie'' - wspomina te odległe dziś cz.a- niż 60 metrów i przekonałem się, że nie jestem 

- Taką w1a?omośc daJcie na pier~szą k~ sy Pietraszewski. mniej szybki od Wrzesińskiego, czy Rzebic-
lumnę - darł się zawsze zaaferowanv i prędki . . kiego Rzeżnicki pociągnął na kólka Wr,zes'ii.-
redaklor nocny, a maszynkarz w mig złożył - Było nas czterech braci I wszyscy czte- k' · 1 . d · ł . · · d · 
tych kilkanaście w;erszy aby nie tylko Łcdź rej paliliśmy się d'J kolarstwa. Dzisiaj kto wie, s .. e~o, a. e n!e . spo złiewa się, zNe Je nt".lct z~s1-. · · ' · · • · b ł b d b d · 1 · · me 1 mnie wyciągna z grupy. a os a me 1 
~le. Kalisz! Ostrow._ Piotrkow t najdalsze prow czy me Y a Y z nas. 0 ra r~zyna 0 !~ptJ- metrach ob"szecilcm ~bydwóch warszawiaków 
lnCJe d-:>wledz:ały się jak najszybciej 0 sukte- ska, gdyby wszyscy zvl!, ale niestety, Jeden . . dl t 
sie łodzianina. z nich zginął w Oświ~c·imiu, a drugi na wojnie.

1 
i pierwszy wpa , e.rn na me .ę .. 

Bo Pietraszewski jest ulubieńcem całej ko Pozostałem teraz tylko Ja. . - Trasa. wysc:gu -:- mo".'1 no~o~reowany 
larsk:ej Łodzi, jednym z tych, dzięki któr~-m - Jak do tej pory jeździł<'m bez sperjal- mistrz Pols.ki - ~yła rowna J~ stoł 1 '.ak mo­
kolarstwo u nas zdobyło sobie taką popular neg'J powodzenia. Prześladowały mnie gumy i n".ltonna, . ze mozna by!o u~nąc na siodeł~u. 
n'Jść. Nic też d·ziwnego, że każdy jego sukces najrozmaitsze defekty. Nie jeden zapewne z C::·zas mozna było wykr~c1:. lepszy, al~ rukt 
znajduje tak żywy oddźwięk wśród ws.zystkic młodych kolarzy oędąc na moim miejscu mach nt_e miał 0 <:h.oty na rozrobki: Wszyocy _Jecha­
h sportowców. nąłby ręką i rzucił rower w kąt ale ja posta- 11smy na fimsz. Jedyną ucieczkę :z.am~ciował 

Lutck zapoznał się z rowerem mając 9 lat. nowiłern choćby na us·zach wysunąć się na Sałyga. Po 120 km_ 1:'olek urwał sę ~ ~rzez 
25 km kręcił sam, ale niestety załamał się J dat 

Co nas dzis ·aj czeka? 
w p erwszym dniu ugó nnpo!skich igrzysk s~orto ych włókniarzy 

Dz:siaj rozpoczynają się w Łodzi cztero­
dniowe Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe Wló 
kniarzy, będące ostatnią eliminacją przed O­
gólnopolskimi Igrzyskami Związków Zawodo­
wych w Warszawie. 

Program dzi5iejszych imprez. przedstawia 
się następująco: 

ŁÓDŹ, godz. 16.00. Stadion Włókniarzy, ul. 
Kilińskiego, róg Tymienieckiego - pływanie, 
gry sportowe żeńskie, piłka nożna. 

Godz. 16.00. Stadion „Wima" - lekko­
atletyka męska i żeńska, tenis. 

Godz. 18.00. Boi<Sko DKS - piłka nożna. 
Godz. 18.00. Boisko „Arco" - gry sportowe 

męskie. 
CZWARTEK 22 LIPCĄ: ZGIERZ: Godz. 18.00. Stadion Miejski -
Godz. 9.00. Zbiórka klubów i Reprezentacji pitk a nożna. 

w Parku im. ks. Poniatow'3kiego. ALEKSANDRÓW. Godz. 16.00. BoiSko Miej-
Godz. 10.00. Złożenie wieńca na Płycie Nie- ·skie - boks. 

znanego żołnierza. I PABIANICE. Godz. 18.00. Stadion PKS -
Godz. 10.30. Defilada. piłka nożna. 
Godz. 12.00. Otwarcie Igrzy5k przed siedzi- TOMASZÓW MAZ. Godz. 16.00. Stadion 

bą Zarządu Głównego, ul. Traugutta 18. I W. P. - boks. 

Tylko dwa spotkania eliminacyjne 
odbędą się w ramath piłkarskiegiJ turnieju olimm'.iskiego 

LONDYN (abst. wł.) - Wobec zmniejszenia (W razie wyniku remisowego drużyny powtó­
<Się ilości państw uczestniczących w olimpij- r:z.ą mecz następnego dnia). 

Wyłonione w ten sposób 16 zespołów sta· 
skim turnieju piłkarskim do 18 zespołów, Mię- nowić będzie pierwszą rundę turnieju olimpij-

się dojść. 
K011czymy naszą r".>Zlnowę. Na e:akończenie 

pytamy się jeszcze o najb1iższe plany Pietra­
szewskiego. Lutek przez chwilę zastanawia się 
i odpowiada: „chciałbym zd<:>być jesl':cze gór­
skie mistrzostwo Polski„" 

(Kr.l 

dzynarodowy Związek Piłki Nożnej postanowił skiego. Szczegóły odnośnie spotkań tej rundy, 
przeprowadzjć tylko dwa spotkania elimina- które rozegrane zostaną w Londynie w dniach 
cyjne zgodnie z odbytym już losowaniem. 31 lipca i 2 sierpnia, podane zostaną przez Mię 

Dn:a 26 lipce: Irl~ndia spotka się z Holan- dzynarodowy Związek Piłki Nożnej (FIFA) po I 
dią w Port<Smouth, a Luxenburg grać będzie zebramu , które odbędzie się w Londynie dma 
tego samego dnia z Afganistanem w Brighton. i 25 ilpca br. l .ucjan Pietraszewski wśród swoich wielbic.ieli 

Zamiast Londy u msłerdam 
. Na mistrzostwach świata n'.c pow:nno już zabraknąć naszych kolarzy 

K ażd.v niemal wyjazd nai<zych sportowców 
za granicę budzi w kraju wiele dysku~ji 

na temat, czy warto było foh wygylać, <'ZY nie 
l<'pi('j byłob~- te pieniąt:ze obn>c·ić 1ia inny ('Pl 
itp. "".rjazd nasz~ eh k.tjn kow«ÓW rrn olimpiad~ 
spotkał się z silną krytyk:i- i wywalał prz('dC 
wszystkim wśród samyth na.wPt gportowc6w 
niesportow;i. ' zazdrn~ć. 'ajhardziej może za· 
zdroszczą. wyjazdu kaja kowC'Om kolan:e, o mo· 
że nawPt nie t:vle san1i kolarze, c·o i<-h s_vmpa· 
tycy i kibice. Ci są. zawsze najbardziej „ro· 
krzywdzeni" i najdotkliwiej przeżywają. po­
dobne „tragedie". Kolarz cóż, po biadoli, pona­
rzeka, a w ko1ieu doRi:,dzie swego stalowego 
rumaka i„. z wiatrem r.gubi swą. „krzywd~' '. 

Trzeba jcdnn k na trzeźwo zogtanowić, się, 

czv ")'jazd naszy<•h sympatvcznych ehłopakt\w 
przyniósłhy im jakieś sukcesy w Londynie> 1 

ezy nie lepiej się stało, że zamiast na olim­
piadę mają pojechali ponoć · na mistrzostwa 
świata do Amsterdamu. 

SZOSOWCY NIF. MIELI PO CO J'ECHAO 
DO LONDYNU 

Jeżeli możemy pomyśleć. o jakichkolwiek suk 
cesach ua arenie mii;-dzynarodowej, to przede 
wszystkim musim.v mieć na m;;śli na~z.rch szo­
sowców. Ci poczynili niewątpliwie duże postę· 
py i w chwili obecnej Sl!o o klasę lepsi. aniżeli 
byli przed wojną, na eo wsk:i.zują przede wszy 
stkim ich czaFy. Poprawili również znacznie 
swą. takt.rkę jazd.v, dzisia.j potrffią jeździć 
.1uż zpspołowo (o czym dawnid b;do nil' <lo 
pomyślenia) i wygrywae ąwoje atuty w zależ­
ności od charakteru wyści;::i1. 

Są to ważne zalety, które nabywa się tyl· 

ko przez częste Rtarty w sil11ej i wyrównanej 
konkurencji. Wyścig-ów w konkurencji mi<?dzy 
narodowej na~i kolarze nie mieli wprawdzie 
wicie. ale jnż takiP clwil' imprezy, jak wy­
ścifr " 'ar5znwri - l'rn~a \\'ar~zawa i dookołn 
Polski - d a ły i:n wiele doświadczenia i ruty­
ny - mimo to nie wr(•żylibyśmy im żaclnFh 
sukces6w na olim pindzie w Londynie, irdrhy 
się tam znaleźli i przyznamy otwarcie, 2o 
uważalibyśmy ich wyjazd za.„ chybiony. 

Olimpijski wy§cig szosowy, jak w ogóle 
wi~kszość wyśei~·'iw S70ROw.vch dla an1atorów 
na Zachodzie, roz;\'rywane S'! na tra5ie ni<' 
tlłuższ<>j od 1 OO kilomC'tr<lw i to już cliyha m6· 
wi wszystko. JC'gt to więc wyścig obliczony 
,ryJqrzne na szybkość, do którego potrzebny 
jest odpowiedni spr/,~t. i prz~·!..(otowanie, które· 
go na5i zawo,dnicy na tym d.vstansie nie ma,;~, 
gdyż wszy5tkie wyśrii::i szo~owe ~ą. u nas roz 
grywane na d)•stan•R<'h o wiPle duż~zvch. 

TOROWÓOM: STALA SIĘ KRZYWDA 
Pozostają ~ ięc jt>szcze torowcy. Mowa mo· 

że być tylko o dwóch: o Kupczaku i o Beku. 
Ich wyjazd uważalihy~my za bardziej wska· 
zany, chociaż szanse irh na zajęcie jakiegoś 
punktowanego mi('jsc•a byłyuy jeszcze mnie,Jsze 
od szosowców. Ale torowcy 11asi mogliby przy­
najmniej wiele skorny•tać st:i,rtująe w najsil­
niejszej konkurencji mi~dzynarodowej, z któ­
rą, w przeciwieństwie do naszych szosowc<iw, 
nie mają. zupełnie st:tezvnś<'i. 'iVyjazd więc na 
olimpiadę l)r:tyniósłby przynajmniej im wiele 
korzyści i niewątpliwie wpłniał na pooiciąg­
męcie się ich prz."najmniej o kla•ę. Bek ma 
wsz!'lkie zadA.tki na. sprintera o dużej kla~ie 

Jakie imprezy czekają nas 
w m esiącac~ nro1agandy $11ortu plyNackiego - li:icu i s:erpn:u 

Kalendarz imprez pływackich w obecnym 
sezonie letnim przed5tawia <Się następująco: 

22 - 25 lipiec: I runda rozgrywek Ligi pił­
ki wodnej w Warszawie. 

31 lipiec - 2 sierpień: Rozgrywki o wej­
ście d<:> Ligi p'łki wodnej we Wrocławiu. 

Początek sierpnia: Igrzyska Bałkańskie w 
pływaniu, skokach i piłce wodnej w Albanii. 

8 sierpień: Międzymiastowe zawody Gliwi­
ce - Warszawa w GJ:wicach. 

t4 - 16 ;:ierpień: Głńwne mi;:lrzostwa Pol· 
~ki wo 'i.Yrocławiu. 

20 - 21 sierpień: Zawody pływackie w ra­
mach Ogólnopolskich Igrzysk Związków Za­
wodowych w Warszawie. 

29 sierpień: Wyśoig pływacki Wilanów -
Warszawa. 

29 sierpień: Rew.anżowy mecz pływacki 
Czechosłowacja - Polska w Pradze. 

4 - 7 wrzesień: II runda rozgrywek Ligi 
piłki wodnej we Wr11J1Cławiu. 

5 lub 12 wrzPS i eń· 'iawodv - zamkn'ęcia 

sezonu. 

międzynarodowej, ale ni~dy nim nie zostanie 
startują.e wyłącznie z„. Kupczakiem. 

OKAZJA DO REWANŻU 
Pozo~t~ją. nam jeszcze mistrzo~twa ~iata 

w A n1.-tcrdRmie. f'ądzimy. że tutaj już nie za· 
bm knio nRszych kolarzy, ani szosm·cców (w:"'· 
'cig RZORowy roze~rany :z.ostanie na dystansie 
~OO km - a więc na „nas:cvm" d~·stan ie), 
ani torowoów - w przeciwnym wypadku kolar­
stwo nasze byłoby rzeczywiście sportem npo· 
śledzonym. A przecież na to chyba nie zaslu­
gnje f l 

Odprawa naszysh olimpijczyków 
WARSZAWA (obsl. wł.). - Onegdaj odby­

li! o; ę w salt konferencyjnej Stadionu Wojska 
Pol~kieqo w Warszawie odprawa zawodników 
i towarzyszących im osób, udających się na 
TgrZy6ka Olimpijskie do Londynu. 

123 Czech6w 
f edzie do Lon~ynu 

PRAGA (obsl. wł.). - Podano tutaj do wia­
domości, że ekspedycja olimpijska Czecliosło­
wacji na Igrzy5ka w Londynie składać się bę­
dzie ze 123 osób, w tym 70 zawodników. Pierw 
sza grupa ekspedycji opuści samolotem Pragę 
dn'a 23 lipca. 

Ligowe wczasy 
KRAKÓ\V (obsł. wł.). - Korzystając :z. 3-tv­

godniowej przerwy w zawodach piłkarskich li­
gowi gracze drużyn krakowskich wyjechali na 
wcza<Sy. Drużyna „Cracovii" łącznie z kierow­
nictwem udała <Się do pobliskich Myślenic, 
gdzie ma umoż!iwiony trening na miejscowym 
stadionie. 

Drużyna „Wisły" pod kioerownktwem tre­
nera Kuchynki wyjechała na Halę Gąsiennico­
wą. Ligowcy „Tarnovii" <Spędzają 3-tygodniowe 
wczasy w Porąbce k/Rożnowa. 

Znów rekord świata 
MOSKWA (obsł. wł.). - Znany sztangista 

radziecki, rekordzista świata. Iwan Matjcew 
(Spartak) usta::iowił nowy re<:ord świata w wa­
dze p~kiężkiej. w 00dnoszenin cieżarów. wy­
ovcha 1ąc Ir-wą ·t:;''·' :11,5 1'"! \V.nk Inn ;~st 
:eoszy od dotychcza~ow „ąo 'rekordu o 6,5 kg. 


